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strowaD8 pismo narodowe i katoliokie 
Nr. 38 Rok 66 Sobota, dnia 15 lutego 1936 -

STALE ROSNĄCA SZATA SNIEGU ORAZ POTĘŻNY MROZ, wnożĄ NA DŁUGO. CZY MOtE BYĆ coS MILSZEGO NAD ROZKOSZNY SNIEG W ZAKOPANEM? ~ 
ZIMĘ W ZAKOPANEM. (Fot. Schabenbeck). NARCIARZE MAJĄ TU RAJ... (Fot. Schabenbeck). 

KrfIJUble pobicie tOfIJ. ·Ium 
PrzywiJdcę socjalistów francusktch żyda Biuma napadli w rodle 1'11''' Jlzi . rojaUści, 
poraniU go laskami i uderzeniami pięści - Blum szukał pomocy w domu pracz!ki, pioczem

'odwłeziony zos1a~ (Iti sZpj,tala 
p 3: ryż. (PAT). Agencja Havasa I wany BIum bez względu na obecnych 

danasI: trzech policjantów uderzany został kil-
Samochód,. którym jechał przywód- kakraŁnie pięścią w twarz i pokopany. 

Ga sacjalistyczny, Lean BIum, na po- Okrwawionego. Bluma przewieziano do 
grzeb Bainville'a, został zatrzymany szpitalu "Hotel Dieu", gdzie Po.ddana 
na bulwarze St. Germain, w pabliżu go badaniu lekarskiemu. Okazało się, 
ministerstwa wo.jny, i zo.stał o.to.czo.ny że Blum ma przeciętą arterję, wobec 
przez grupę młodych ludzi, którzy z czego. lekarze zatrzymali go. w szpita
nieznanych mo.tywów wybi li szyby w lu. 
samochadzie i Po.bili Leana Bluma la- Jak dalej informują, Blum zaraz 
skami po. gławie. po zajściu z trudem zdałał ujść i 

schronić się przed ścigającymi go ro
jalistami. Macno pakrwawiony Blum 
usiłował się schranić w pabliskiej u
liczce, gdzie wpadł da mieszkania nie
znanej praczki. Zobaczywszy pakrwa
wionego osobnika, kobieta przestra
szyła się, nie wpuszczając go do mie
szkania. Blum wobec teO'o schronił 
się w sąsiednim domu, gdzie praco
wało kilku robatników i tam oczeki
wał pomocy z palicji. 

P a r y ~. (P AT.) Agencja Havasa 
podaje następujące szczegóły napaści 
na deputowanego. Bluma: Samochód 
Bluma, w którym jechał również de
puto.wany d,epartamentu Aisne-Mon
net, przejeżdżał przez bulwar St. Ger
main i znajdawał się na wysoko.ści mi
nisterstwa wojny, gdy grupa młodych 
ludzi, mająca utrzymywać Po.rządek 
przy przejściu orszaku żałobnego., po
stępującego za trumną Jacques Bain
ville'a, ro.zpoznała jadącego. Bluma. -
Szyby samacho.du ro.zleciały się pod 
uderzeniami lasek, a wówczas depu
to.wani Blum i Mo.nnet wysiedli. 

Awantura o Błuma w parlamende 

Napastnicy w liczbie około 50 po
spieszyli za nimi na bulwar i deputo-

Lewica nie po~u:o"Ula pr~e'lnawi.ać pr~edstawi,cielo,wi pJ·awicy 
kt6ry oi.-wiJadoz.yl, ~e i drug·a strona nie po.zos-taje be~ winy 

Pogró~kti lewicy . 

P a ryż (Tel. wł.) Zajście z Blu
mem była przedmiotem szeregu inter
pelacyj w francuskiej izbie. 

Na wstępie posiedzenia przewadni
czący izby wyraził swoje ubalewanie 
z powadu zajścia. Premjer Sarraut 
zwrócił uwagę, że rząd w związku z 

tern poczyni odpowiednie kraki, ażeby 
na przyszłość nie dapuścić do podab
nych ekscesów. Zaznaczył również, że 
wdro.żone zostało energiczne śledztwo, 
które prowadzone jest w dwu kierun
kach, a mianowicie przeciw szeregu 
dzienniko.m i autorom różnego rodza-

ju ulotek, oraz przeciwko samym au
torom n.apadu na Bluma. 

Z pozostałych mówców ostro wy
stąpił w imieniu sacjalistów deputo
wany Auriol. · Gdy zaczął przemawiać, 
deputowany prawicy, pastor Saluier, 
lewica wszczęła wielką wrzawę i nie 
pozwoliła mu przemawiać. Soluier, 
którego. sława ginęły w ogólnym ha
łasie, przyłączył się do swoich po
przedników i potępił metody napada
nia na parlamentarzystów. TIuma

. czył jedn.ak, że nie bez winy była rów-
nież ' druga strona, która właściwie 
wywołała zachawaniem swojem zaj
ście. Ze strony lewicy przeciwko 
mówcy posypały się okrzyki z pogróż
kami. Ponieważ próby przywróceni,al 
spokoju w izbie pozostawały bez skut .. 
ku, przewodniczący przerwał posie" 
dzenie izby. 

Pogr~eb BainviUe'a 
P a ryż. (P A T). Dziś zrana o.dbył 

się pagrzeb Jacques Bainville'a. Po-< 
grzeb miał charakter ściśle cywilnYi 
pónieważ władze duchowne odmówiły 
po.zwolenia na o.dprawienie nabożeń .. 
stwa żałobnego., gdyż zmarły należał 
do Action FranGaise. 

W płoną~cym hotelu 
zginęło 15 osób 

N o w y J 0.1' k. (PAT). W czasie 
pożaru, który zniszczył hotel w ' Laka
waod w stanie New Jersey, zginęło. 15 
osób, z których 8 osób znalazło śmierć, 
w płomieniach. 

Na Łódź nadciąga burza ... 
. '. 

Polski ' Manchester żyje w atmosferze słr'ajku 
Chociaż w niektórych pismach, 

zwłaszcza prarządo.wych, częsta mazna 
spatkać się się paglądem, że ro.botni
cy nie zdradr,ają chęci do strajkowa
nia, rzeczywistaść stanawczo temu 
przeczy. Nad Lodzią unosi się atmo
sfera strajku a nastroje wśrdó ogółu 
robotników przemysłu włókienniczego 
są tego rodzaju, że ewentualne hasło 
do strajku %najdzie natychmiastowy 
posłuch. 

Wiedzą o tern dos~onale związki 
rabotnicze i na tem opierają swoją 

obecną akcję, zakrojoną, jak się zdaje, 
znacznie szerzej niż się przypusze·za. 
Bowiem z licznych, wielce charaktery
stycznych aznak mażna domyślać się, 
że obecna mobilizacja strajkowa pi'a
wadzóna jest znacznie wszeehstron
niej niż zwykle i że mobilizuje si! 
znacznie szerszy front strajkOWY niż 
widzieliśmy to podczas dawnych przy
gotowań. A co najważniejsze i naj..! 
bardziej znamienne - PrZYgotowania 
prowadzi si, tym raiem ~z żadnego 
rozglosu,który dawniej był potnelmy, 

gdyż należało zawczasu zwrócić uwagę 
robotników niezrzeszonych, by w 
chwili razpoczęcia strajku mieć za
pewnione także i ich papracie. Wi
docznie zatem Po.parcie z tej strony 
jest zgóry zapewnione lub też mobili
zacja. na tym odcinku znajduje się w 
pewnych rękach. 

Kto. ma oczy otwarte, wiedział od 
kilku mieSięcy, że prędzej czy później 
Lódź będzie miała znowu jeden z tych 
wielkich strajków. jakie widywaliśmy 
tutaj w plerwszych latach po od.zyska-

niu niepodległości - owych wielkich 
strajków, rozgrywających'\ się na tle 
ekonomicznych postulat6w, stanowią
cych jednak Po.za tem wielkie manife
st.acje polityczne . i słusznie uważa,.. 
nych za wydarzenie polityczne donio
słej wagi. 

Czy jednak przygotowujący się w 
ŁO'dzi st.rajk wybuchnie już w najbliż
szym czasie, tj. w m.arcu lub w pp
czątku kwietnia, czy później - to są 
pytania, na które w tej chwili nikt nie 
potrafi odpowiedzieć. W każ'dym 11"8. .. 

.. 



zie decyzja co do tego nie leły 
kach łódzkieh organizatorów 
strajkowej. 

KOśĆ NIEZGODY 

w n,
akcji 

Widoczną dla wszystkich kością 
niezgody między robotnikami a -prze
mysłem są nieporozumienia na tle sto
sowania przez przemysł umowy zbio
rowej o płacach i warun~ach pracy w 
przemyśle włókienniczym. 

~trona ~ =. 'ORĘDOWNIK, sonota, 'dnia: 15 lutego 1936 ~umel' SS 

czą.cych stawek płac. Czynili to tem 
chętniej, że w ten sposób zmniejszyła 
się jednocz€śnie możliwość skutecznej 
obrony samych płac przed zamacha
mi obniżkowemi. 

elektrycznością· 
Przywódcy niel~tórych związków 

zawodowych w Łodzi są pewni siebie. 
W rozmowach dają do zrozumienia, że 
tym razem sytuacja przedstawia się 
inaczej niż bywało w ostatnich latach, 

P.RZEPAŚÓ że można się pokUSić o coś więcej niż 
Czy to była mądra polityka ze stro- tylko o obronę gołych płac. 

ny przemysłowców - pokaże nam Czy myślą. przy tern, że "Wspólny 
prawdopodobnie niedaleka przyszłość. front" jest już tak dalece skonsoIido
Wiele przemawia za tern, że była to wany, iż można na nim opierać rachu
tylko sprytna polityka i w dodatku by strajkowe? Prawdopodobnie tak. 
llard2:o krótkowzroczna, gdyż (ma w Są.dząc z tonu Obfitej bibUły, kolpor
pierwszym rzędzie przyczyniła się do towanej intensywnie wśród robotni
tego, że dzisiaj między jedną a drugą ków łódzkich, oraz z liczby z€brań i 
stroną znajduje się głęboka przepaść zgromadzeń, odbywanych jawnie i 
wzajemnej nieufności a nawet niena-, "przypadkowo", mobilizacja "Wsp6l
wiści. Nieufność i nienawiść - to nego frontu" poczyniła już duże po
mawrjały łatwopalne, zwłaszcza gdy stępy. 
powietrze jest duszne i przeładowane W kołach rZądowych, jak się zdaje, 

przeczuwają. coś, gdyż przygotowywa~ 
ne są gorą.czkowo posunil;lcia zapobie
gawcze. I tal{ w sejmie znajdzie si~ 
lada ' dzień ustawa o umowach zbioro
wych w przemyśle. Rząd niewą.tpliwie 
z€chce mieć tę ustawę w ręku, gdy 
qojdzie do zatargu w Łodzi. Ale czy 
okaże się ona slmtecznym instrum~n~ 
tern dla szybkiego uśmierzenia ewen
tualnej burzy w Łodzi, tego powiedzieć 
nie można. Robotnicz-c związki zawo
dowe oświadczają, że rezerwują sobie 
prawo krytyki tej ustawy na obranym 
przez siebie terenie, gdyż sejm obecny 
nie wydaje się im miejscem zupełnie 
odpowiedniem dla takiej krytyki. 

Dlatego powiildr.ieliśmy na począt
ku, że akcja, prowadzona przez łódz
kie związki robotnicze wydaje się być 
szerzej zakrojoną· , niż się przypuszcza.· 

. Jest to historja tak stara, jak starą. 
]'E3st ta umowa, odświeźQlla ostatnio w 
roku 1933-cim. Zawsze były różnice 
zdall przy interpretowaniu poszcze
gólnych przepisów tej umowy, a co 
najważniejsze, umoWa ta nie obejmo
wała nigdy wszystkich robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włóki.en
niczym Łodzi i okręgu, lecz tylko ro
botników w fabrykach wielkiego prze- o 
mysłu oraz w niektórych fabrykach 
przemysłu średniego. 

Trzeba jednak stwierdzić, że z bie
głem czasu robotnicy systematycznie 
tracili jedną po drugiej z pozycyj, zdo
bytych w latach 1920. do 1924.. Umo~ 
wa zbiorowa, zawarta po raz pieTwszy 
w tym okresie, przecllOdziła w latach 
późniejszych różne koleje i stawała się 
coraz chudsza, dzięki rzeczywiście bar
dzo zręcznej poJityce więlkiego prze
mysłu. Dzisiaj przedstawia się ona w 
ten sposób, że przemysłowcom daje 
pole do jak najszersz.ej interpretacii 
zawartych w niej przepisów, robotnik 
zaś nigdy w niej nie może znaleźć u
zasadnienia dla swoich pretensyj. 

• · ołów W Europie 
350 tureckich statków rybackich zatonęło - Niszczy'cielski pochód burz w Bułgarji -

W Sałnni!kach zginęły 22 oso by, a 500 osób odniosło rany 

Do tego wielki przemysł dążył kon
se~wentnie przez szereg lat i c€l swój 
oSlą.gnął. Ze strony robotników powo
ływanie się na przepisy umowy zbioro
wej jest najzupelniej bezcelowe. To też 
od kilku lat przemysł daje jednakowe 
odpowiedzi na reklamacje i zażalenia 
zwią.zków roootniczych: .. Umow~ nie 
uzasadnia podniesionych przez związ
ki robotnicze żą(łań, wobec czego nie 
mamy o czem mówić ze sob,". 

ANI JEDNEJ KONFERENCJI 
OD WIELU LAT 

I istotnie, w ostatnich latach prze
mysł nie zgodził się na odbycie ani 
jednej wspóln€j kon ferencji ze związ
kami zawodowemi robotników, mimo 
lie związki kilkanaście razy zWTacały 
się z taki~m żądaniem. Nie mamy o 
cum m6wić - urnowa nie zabrania 
nam postępować tak, jak postępu.iemy. 
Tak odpowiadają. przemysłowcy i tall 
samo odpowiedzieli onegdaj. . 

Zadnych rozmów z robotnikami na 
t~mat umowy zbiorowej! Jeśli umowa 
im się nie podoba, niech ją wypowie
~zą., dopóki jednak obowi~zuje, na 
/ladne uzupełnienia, na żadne zamyka

.nie furtek, któreśmy tak mozolnie w 
niej budowali, nie pozwolimy I Oto 
stanowisko wielkiego przemysłu. 

Dotychczas zwią.zki robotnicze za
~~ze ~ofały się przed taką. ostateczno
scaą, Jaką byłoby wypowiedzenie u
mowy zbiorowej przez nich. Składały 
się na to różne przyczyny. Jedną. z 
nich była świadomość, że l'okowania o 
nową umowę zostałyby natychmiast 
przeniesione do minist€rstwa opieki 
społecznej i skierowane na drogę 
1U'zędowego arbitrażu. Oznaczałobv to 
dla robotników utratę wpływu na" ich 
przebieg. Możnaby wprawdzie bronić 
swoich postulatów strajkiem, jednak 
broń ta. m~gła okazać się zawodną. 
Zbyt wIelkIe było rozbicie w świecie 
robotniczym, by można było liczyć ' na 
powodzenie innego strajku niż o pła
ce. 

POLITYKA ETATYZMU 
SPOLECZNEGO 

Gdy chodziło o gołe płace, przemy
~łowcy zawsze byli skłonni do targów 
l ustępstw, natomiast odmawiali ka
tegorycznie wszelkich rozmów . na ta
kie t€maty, jak sprawa delegatów fa.
brycznych, udział związków robotni
czych w likwidowaniu zatargów i nie
porozumień w pojedyńczych fabry
kach, normalizacja obsługi maszyn 
itp. sprawy ogólne, mog~ce wywrzeć 
wpływ na ukształtowanie się wzajem
nego stosunku między robotnikiem a 
pracodawca. 

Rzą.d poniekąd nie mial nic prz.e.. 
ciw takiej postawie przemysłowców. 
Nie chciano, aby robotnicy sami wal
czyli o coś innego niż o gołe płace. 
Uważano, że regulowanie WSzelkich 
~nycb spraw należy do rządu. Tuk, 
Jak w innych dziedzinach, tak i tutaj 
wszelka inicjatywa społeczna była 

s o f j a. (Tel. wł.) Burza śnieżna, S t a m b u ł. (PAT), Liczba ofiar 
jaka przeszła nad Bulgarją., spowoclo- ostatniej nawałnicy smeznei, jaka 
,,,ała śmierć około 30 osób. przeszła nad Turcją., wzrosła do 12 o~ 
. S t a m b u ł. (Tel. wł.) Nad Anato- sób. W czasie nawałnicy zatonQło Zgó
lją. środkową, Tracją. iStambułem rą. 350 statków rybackich. 
przeszła nIezwykle gwałtowna burza K a i r . (PAT). Gwałtowną. burza, 
śnieżna. która szalała wczoraj nad wybrzeżami 

A t e n y. (Tel. wł.) Na skutek burzy morza Śródziemnego poczyniła wielkie 
śnieżne1 jaka nawiedziła Grecję, zgi- .gpustoszeni~ w Aleksanclrji. Wicher 11-
nęły 22 osoby. niósł kabiny na plaży, zniszczYł kasy-

Sofj a. (PAT). Wedle ostatnich no, gdzie j edna osoba została zabita. 
wiadomości, otrzymanych przez dyrek- B ej r u t (PAT). Nad zatoką. św. 
cję policji, ilość ofiar ostatniej zamie- Jerzego przeszła wczoraj gwałtowna 
ci śnieżnej w Bułgarji wzrosła do 52 . burza. W porcie Bejrut zginęły 2 oso
osób. ~ by. W Tir·eboli w Azji Mniejszej bu-

, \. ."t "ł .~. 

• 

. Żniwo epidemii t· fusu 
w Kislvniowie 

DneJJwi-e łwt~"je się 100 u"YPQ 'dlcÓ1V z(lc!lloł·Or'llfa,i. - B~'(I,k 
miejsca dla chorych lV s.~pitalach 

Cz er'n fi> w c e: (PAT). Epidernja 
tyfusu P1aniistego w Kiszyniowie nie 
słabnie . . _. Dziennie notuje się po sto 
przeszło wypadków zachorowall oraz 
po kilka -zgonów. \V wielu wypadkach 
C1łQł·4f,Y . ,nioe mogą. znaleźć miejsca w 

szpitalach dla zą.kaźnych, co powięk
sza zasięg epidetbji.Wł~dze ~anitarl'l.e 
zarz~dziły pTzymuso,vą. dezY11fekcję 
lokall zarówno piywatnych, jak i u
rzędów pal'lstwowych, 'W których zbie- ' 
ra się większa lic:zb.a pul;liczności; 

----~-------------------Min. Beck 
jedzie do londynu? 

War s z a w a. (Tel. wł.) Londyński 
"Daily Thelegraph" notuje pogłosl{ę, ja
koby w niedalekiej przyszłości miał 
wyjechać do Londynu min. Beck. (w) 

Odczyt min. Franka 
. War ~ z a w a. (PAT). Min. Frank 

mIał w slCdzibie polskiej komisji mię-
. dzynarodo,yej współpracy intclektua!
nej w pałacu Staszica, odczyt ,,0 zasa~ 
dach i kierunkach -nowej myśli praw
niczej Trzeciej Rzeszy". 

Bilans handlu zagranicznego 
Polski 

War s z a w a. (PAT.) Bilans han~ 
dIu ' !Zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej i w. m. Gdallska przedstawia 
się - według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego - w 

. styczniu br. następująco: Przywóz 
264.543 tonn ' wartości 75.G14, wywóz 
1.180.G79 tonn wartości 80.775 tys. zł. 
Saldo dodatnie w styczniu br. wynio
sło 5.161 tys. złotych. 

S,iostrzenica Waldemarasa 
służącą 

Warszawa. (Tel. wł.) W War.' 
szawie zamieszkuje siostrzenica byłe
go premjera litewskiego 'Valdemarasa. 
Jest to Aleksan\1t'a Czesunas, służąca 
domowa u pań.stwa R. w Warszawie. 

Z,a'mó'w'i'eni:a dla 2yra'rdowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zakłady 

żyrardowskie otrzymały . zamówienia 
na wysoko gatunkowe_ płótna żaglo
we, wartości pół milj. zł, od firm nor
weskich. (w) 

Bomby sow·ieckie 
na te:rytorjum Mandżuko 
c h a r b i n. (PAT). Dwa samoloty 

sowieckie, które brały udział w walce 
o Oklahodkę, zrzuciły 8 bomb na te
rytorjum Mandżukuo. Bomby te nie 
wyrządziły żadnych szkód. 

Miasto Iotni1cl!e Guidonia 
R z. y m. (PAT). Mussolini zwie

dził wczoraj w towarzystwie wicemini
stra lotnictwa gen. ValIe nowe mia'sto 
Jotnicze - Guidonia, gdzie mieści się 
wyższa dYll'ekcja stud.iów ekspetry.me·n
tlllnych w dziedzinie lotnictwa. 

R1adjotel1eg1raf ja krótkofa
ława na lJ)olskich kO'leja'ch 
War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 

kolejowe czynią próby nad moiIiwo
ścią. zastoso,wania radjotelegrafji kr6t
kofalowej na naszych ko'lejach. Dele
gaci ministerstwa uczestniczyli w pró
bach nado.v.ani-a radjotelegrafji i ra
djoteIefonji meldunków przez stacje 
policyjne. Próby te mają posłużyć do 
zaslosowania i instalacji radjotelefo
nów w pocią'gach. (w) 

Dłechętnle widziana. S ""szne zarząd zen " Przemysłowcy doskonale zdawali lU ·Ie 
ZSR'R a Rumunja 

Bukareszt. (PAT). Nawiązując 
do wiadomości, podanych przez pa:-asę 
zagraniczną o rzekomYCh roil~owa~ 
niach min. Titulescu w Londynia i' Pa
ryżu z przedstawkielami ZSRR w 
sprawie paktu rumuńsko-sowieckiego, 
cala prasa zamieszcza obszerne art y
ku\y, zaprzeczają.ce powy2iszym wiado-

sobie sprawę z tych tendencyj, panują- War s z a w a. (Tel. wI.) Minister-
cych na górze i tak gorliwie dostoso- stwo sprawiedliwości wydało do za
wywali się od nich, że - jak wsporn- rzą.dÓw więziennych i sQ.dów okólnik, 
nieIiśmy - korzystali z każdej spo- aieby o pn:edterminowych zwolnie
sohności, by umowę zbiorową oczy- . niachwięźniów, albo też o udzielanych 
ścić z wszystkiego, co dawałoby 1'0- I .im urlopach zdrowotnych zawiadamia
botniko!]l podstawę do stawiania ja- ly k"om.en~y policyjne, aby one rozt<r 
kiehlkolwiek innych żą:da.ń niż doty- czyly opiek~ nad kryminalistami. (w) ' mościom. ' . -'--. 

rza wyrządziła znaczne szkody. Dro
ga do Bejrutu j€st odcięta. 
Saskaczewan panują. niezwykle silne 
mrozy, jakich nie pamiętają tu od lat 
35. Wczoraj w prowincji Saskatoon 
mróz I dochodził do 46 st. celsj. Od 56 
dni termometr nie podnosi się ponad 
29 ~t. poniżej zera. W Edmonton w 
prow. Alberta temperatura wynosi 39 
st. poniż~j zera, a w Calgary - 36 st. 
Pocią.gi kursują ze znacznem opóźnie
niem. . 

""'1 

Premj1erzy Beigji li Czech 
we Francji 

P a ryż. (PAT). Dziś po południu 
oczekiwane jest przybycie do Paryża 
premjera belgijskiego van Zeelanda. 
Jutro zrana premjer ma odbyć konfe
rencję z min. Flandinem, wieczorem 
zaś przypuszczalnie odjedzie do Bru
kseli. 

P a ryż. (P AT). Premjer czechosło
wacki Hodża odbył dziś zrana konfe
rencję z pl'emjerem Sarraut. Jutro 
wieczórem premjer Hodża wyjeżdża' do 
Pragi. . 

------~ ~ 
Na froncie walk w AbisY'n) i 

Echa walk wTembien 
A d i s - A b e b a. (Tel. wł.) Sytua

cja bojowa na fI'ontach Abisynji przed
·stawiała się w dniu 12 b. m., jak na
stępuje: 

Na froncie północnym, według ko
munikatu . marszałka Badoglio, nie 
zaszły większe zmiany. Na tym odcin
ku doszło do starcia straży czołowych; 
jak również nastą,piło przesunięcie od" 
działu włoskiego z odcinka Maka,le do 
Szel1not. 

'Według komunikatu włoskiego, w 
czasie ostatnich walk w Tembienie po
legło 844 'Włochów. KWDtera główna 
w Desje stwierdza, że. w ezasie od 20 
do 3"0 stycznia poległo w Temblenie 15 
tysięcy żokierzy włoskich i 4.123 As
karysów. 

\Vedług korespondenta Reutera A
bisyńczycyodnieśli w Tembionie ~uk.: 
ces. Koresponjent uznaje jednak cy
frę 15 tys. Włochów poległych za zu
pełnie nielViarygodną. 

~a . froncie południowym, według 
d<;>meswń włoskich, nie zanotowa.i1·~ 
me godnego uwagi. KOł'espondenci 
francuscy donoszą, że kO'lo Negeli 
trwało wypieranie rozproszonych od
działów T3.5\a De'sty. 

A d i.s - A b e b a. (Tel. wł.) Rozpo~ 
l'ządzemem cesarza, mającego na uwa
dze normalny rozwój handlu Wl'

wn.ętrzne-g(), ma być przydzielonych do 
kazdego kupca 10 żołnierzy. \V razie 
ograbienia kupca O'dpowiadać będzie 
za to. oso:biś.cie naczelnik prowincji, W 
któreJ ZajdZIe fakt grabieży. 

.W~dh~,g k~munik~tu abisyńskiego, 
ablsynskle WOjska zajęły 11 b. m. miej
scowoŚĆ J(urati. 

A j a c c i o (Korsyka). (PAT). Na 
Korsyce wylądował przymusowo trój
~otorowy włoski samolot bombardu
Ją.cy, ktÓlI'Y z pOWOdu mgły zabładził 
podczas lotu z Medjolanu do Rzymu. 
Samolot bYł uzbrojO'llY w 4 karabiny 
mas~ynowe ?ez amunicji. Załoga skła
da tuę z maJora i trzech podoficeTów. 
Samolot wylą.dował w waskiej dolinie 
ską.d nie moż~ wystarto·~ać o ~lła.~ 
s$h -siła.cb. - . .: 

i.!o~ m_i!!Ial~ .J 



iW dniu li b. m. mija 10 lat od śmierci I 
:Prymasa odrodzonej Folc:;<ki, ks. Kardynała 
lDalbol'a. Gdy po latach dziesięciu wspo
minamy przeg wcześnie Zig-aslego Kard~'na
tn. Prymasa, jakże żywa staje 11am Je.go 
'Postać w pamięci. Niezwykla skromność, 
/prostota i żarliwość apostOlska - oto zna
mienne cechy charakteru, które c:;.klanialy 
<ku niemu ""7.ys.tkioh i kazały dochować 

i\Iu wierną pamięć daleko Doza gród:>. 

Konkurencja Polaków na polu handlo
wem z Żydami, ma, pomijając glębsze jej 
znaczenie, choćby ten sIwtek, że zmusza 
Żydów do zrezygnowania przynajmniej w 
części dotYChczasowego zdzierstwa, jakie 
uprawiali. 

Oto donoszą nam z Radomska, że nie 
tak dawno jeszcze tamtejsza drukarnia 
żydowska Pallskich potrafiła pobierać za 
kilka aztuka klep",~'r1J' po 6 i Q, z!. obecnie 
zaś, z chwilą ot\\'arcia w Radomsku dru
karI:\i polskiej, drukaTllia żydowska po
biera tyl1iO zl 3. 

Byle handel szedł. Umierajcie ka to liki ! 

* Org-an zakapturzonej .. sanacJi·' "Ku-
rjer Bydgo~ki", który ze zrozumialych 
względów wyst~pujc zdecydowanie wyraź
nie tylko w sprawie żydowskiej, stwierdZił, 
że wniosek o zniesienie uboju rytualnego 
w Polsce musi hyć plzez obecny Sejm u
chwalony, bo "gdyby Sejm nie uchwalił 
tego projektu, \y~-"tawilby Bobie najgor
sze ś\\'iadect\\"o. Poslo\\'ie zaś nic mo!!!i
by WÓwczas pokazać si~ wyborcom na 
oczy ..... 

"Kurjer Bydgoski" ma rację, gdy prze
strzega poslów .. sanacyjnych" przed opi
nją spoleczellstwa. Jeśli mamy być jed
nak szczerzy, to ten argument o pokazy
waniu się przed spoleczC11s! \\'em I'obi na 
nas \nużenie, że .. nnacja" cllcialnby przy 
okazji uboju rytualnego wygrać strnco
ną na za wsze pozycję pm;lów clzisie j:;zego 
Sejmu. To, i~ jednak nic uda. Spl"U,,"a 
uboju rytualnego nic ma i mieć nie może 
żadnego związl,u z opinją t~-ch poslów w 
spoleczcllstwie, gdyż pl'ędzej czy później 
załatwiona zo ·tanie tak jak tego sobie ży
czy naród. Opinja poslów dziBiejsze~o 
Sejmu jest także raz na zaw"ze zalatwio
na i, to niezależnie, jak się oni zachowtl
ją wobec rytualnego U)lojU ... 

Straszna katastrofa samolotowa 
w Czechosłowacii 

W powief;r~u ~dert41yly się dwa salnoloty tl.'ojslClowe - W~
scy piloc,i ponieśl i śm;e'l'ć na mieJs,cu 

P r a g a. (Tel. wI.) W czasie ćwi- Jeden z lotników usiłował wysko-
czeń nocnych wpobliżu Malacky w Cze- czyć przy pomocy spadochronu, lecz 
chosłowacji zderzyły się dwa samoloty ten na czas się nie otworzył. Pozostali 
wojskowe; przyczem wszyscy lotnicy lotnicy znaleźli śmierć w zgliszczach 
ponieśli śmierć. potrzaskanych i spalonych samolotów. 

Echa OdCZytu masonów 
w Dąbrowie Górniczej 

J es~c~e jedna ofia.J'a zajść - Rełf'i,~je uczlonków St,.on
nictu'a Nal'O'dou'ego 

S o s n o w i e c, 13. 2. Donosiliśmy 
poprzednio o rozbiciu w dniu 9 lutego 
w Dąbrowie GÓrn. zebrania Ligi Obro
ny Praw Człowieka i Obywatela na 
skutek wyg'łoszonego referatu zbioro
wego p. t. "Przeciw wojnie, faszyzmo
wi i antysemityzmowi". Dziś dowie
dujemy się dalszych szczegółów, jakie 
wynikły po tern zebraniu. 

Po zebraniu już na ulicy został po
krajany czterokrotnie nożem p. Lubo
jański, którego w dniu 12 b. m. prze
wieziono do szpitala Ś\Y. Barbary w 
Dąbrowie Góm, Stan zdrowia ran io' 

nego nie budzi ha szczęście obaw. P. 
Lubojański jest członkiem S. N. w Dą.
browie GÓrn. 

Jednocześnie władze policyjne prze
pro\\ adziły u następujących członków 
S. N. w Dąbrowie rewizję w poszuki
waniu bomb łzawiących: p_ Sobolew
skiego, p. Knapika, p. Cymińskiego, 
p. Pa\"lika, p. mec. Lisiewicza, p. Ju
szczyIw, p. Stefallskiego, p. Furmana, 
których po sprowadzeniu do komisa
rjatu policji i spIsaniu protokółów 
Z \\'0 I n i on o, gdyż szukanych przedmio
tów nie znaleziono. 

ACl'oklnlJ R. P. po(]e.imo\\nl \\ ,,'al"<3ZI1\\1r p. Kazimierza l1ul'z\llskic;zo. picl"\\·.7.e;:ro 
;:JOlc:;kic!w .. milionera PO\\ lell'zncgo" '" CZl1.-ic ul'ocz.\'c:;.to'ści mlnit;tel' komunlkac'i 
udckol'o\yal n. Durz~·il.""kre·g-o kł'Z"żem Ka \\ alel'c"kim .. Polonia Hcc:;lituta". - ;\"3 zdję
CIU górnem r;l1molot .. DoUA'13C:;". l1'1 któl','m .. joubflat .. llurzyński przyleciaJ z Krakowa 

do 'Yaraza,,)'. U doru DurzYJlski w gronic kolcg-ó", - pilotó\\·. 
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Zwolnienie 
c z ę s t o c h o w a, 13. 2_ Po wczo

rajszych aresztowaniach zostali zwol
nieni: Jan Rutkowski, Henryk Wa
czyński, Mieczysław Kania, Tadeusz 
Puchała~-Chorzantyn Stysiński, Le
szczyński., Witczak i Wojtal. 

ReWizje w Chodz'i:eży 
C h o d z i e ż. (Tel. wI.) W numerze 

wozorajszym donieśliśmy ° rewizji, 
przeprowadzonej u p. M. Miedzil'iskie
go. Tego samego jeszcze dnia, doko
nała policja dalszych rewizyj u czł<m
'ków S. N. pp. St. Malacha, J. Morzew
skiego, St_ Na'Pierały, Ed. Paluszkie
wicza, Fr. Zwierkowskiego, szukając 
wszędzie broni i materjałów wybucho
wych. Pc:> sv.czegółowych poszukiwa
niach znaleziono po kilka egzemplarzy 
ideologji S. N. oraz "Pieśni Bojowej", 
które zabrano. • Petarda u Zyda 
i a'resztowanie narodtflwców 

p a koś ć. (Tel. w1.) W niedzteJę 
około godz. 9 wiecz. zauważył Żyd, ku
piec H. Cohn, zam. przy ul. Inowroc
ławskiej, w fronto\\'ym pokoju swego 
mieszkania petardę, która nie eks'Plo
dowała, a wrzuci.Ji ją przez okno ni~ 
znani sprawcy. 

\V związku z powyższą sprawą prze
prowadziła pol icja we wtorek rewizję 
mieszkaniowa i oso·bista u członkó",,
Stron. ~ar<Jd." kiero\\'nik~ S, N. p. Bal
cerzaka, J. I<rawczyka oraz Lewan
dowskiego \\'1. Kastępnie aresztowa
no we wtorek okolo godz. 4 po poło p. 
Balcerzaka J. i p. Lewand<Jwskiego " -I.. którego zwolniono jednak wieczo
rem. 

Pan Balcerwk Jan, przytrzymany 
w tut. areszcie, oraz dodatkowo are
sztowani wczora.i wiecz<Jrcm PP. Le
wanrlowski \Ylaclrslaw i Kl'a\\'Czy~ 
Jan otl"ta\\ ieni zo"tali w czwartek ra
no do dyspozycji władz sądowych w 
~fog-ilnie. 

Zajścia na Uniwersytecie 
Jagie'liollskim 

Kra k ów, 12. 2. \V zwiazku z du-
• żym wzrostem sympatji do listy naro-

Szykanowanie riedaktora Jak Zydzi boikołuJ-:I •• HitlerJ-ę" ~~\~:lad~V Br~~;;~:r~~~~C~ęS~~l~~O~~Cr. 
G t Ol t ' k' '" ,z 'ł rozpętała się g'm:tlto\"na agitacja prze-" aze y SI yns lej CentJ'a s,~muglowanych ,~apalnic.~el~ i l,'antyków 'W '~bicy ci,,'ko tej liście i jej repl'ezentantom. 

O l s z t y n. (P AT). Okr~gowy sąd 'Wydano cały szereg podpisanych i a-
prasowy w Królewcu zabronił redakto- Z a m ość, 13. 2. Na terenie powia-I zella w Izbicy; znaleźli przeszło GO szt. nonimowych ulotek, !włnych kłamstw, 
rowi "Gazety Olsztyllskiej", \Yacławo- tu zamojskiego i sąsiednich powiatów zapalniczek oraZ' 300 sztuk kamieni w zaczrpek i prowokacyj. I(ilkakrotnie 
wi Janko,yskiemu, dalszego wykony- pojawiły się ostatnio niestemplowane oryginalnych opako\"aniach niemiec- już doszło clo bójek i zdemolowano lo
wania zawodu redaktorskiego. Sąd u- zapalniczki oraz niewiadomego POChO-, kich. Fuks i Rozen, jak się okazało, kal "sanacyjrH'g'o" Z. P. ),1. D. Dziś 
zasadnia to zarzaclzenie zamieszcze- dzenia kami~nie do zapalnic~el\.. Zain~ pro" atlzili ~lurto\\'nię niestemplowa- P~'o\\'~kacja llosz.la do szczytu, bo orga
niem \y Gazecie "OIsztn'lskiej" kilku tereso,,\~ały srę te?1 .""Jadze l onegdaj I nych zapall1lczek wyrobu krajowego I nrzac]e "sanacYJne" ,,,,,dal\' anonimo
korespondencyj, oma":iających polo- urzędJ~)cy zamOJskIeJ. brygady. k01,I- oraz kamieni, przemycanych z Nie- \"f.1. ulotJc~ z ohYllnem( nar1aBciami na 
żenie ludnoŚci polskiej w Prusach \ trolneJ urzędu akcy:z l n~o~~opoh pan- miec. kolportując te artykUły niemal Ko';ciół, kler polski i młodzież naroclo
Wschodnich. stw~wych d~konah reWIZJI w mlesz- w całej Lubelszczyźnie. Przemytnikom wą· Posun~la się rozzuchwalona dzicz 

kamach podejrzanych o przemyt: Mo- grozi SllTowa kara. do t <'g'O, że wzywa clo plucia w twarz 

Sytua1cja W Z. Z. Z. 
Warszawa. (Tel. w1.) Na 14 bm. 

zwolano posiedzenie centralnego wy
działn Z. Z. Z., organizacji Moraczpw
skiego, na którem będzie rozpatrywa
na sprawa Gnrllerkiego i walk we
wn~trznych. Statutowo centralny wy
dział liczy 21 członków, lecz wskntel< 
zmian i \~'~'pa<lków śmierci liczy obec
nie t~-Iko Hi. Do podejmowania uchwal 
wysł arczy ohecność połowy statutowej 
liczby cr-łonków. 

Garclecki liczyć może w wydziale 
centralnym najwyżej na poparcie 
trzech czlonków, a większoM wypowie 
się za poli(~'kf.1. prezydjul11. Na posie
dzeniu odczytany brdzie list Gardec
kiego, w ktć;rym' oś,~'inclcza. że żałuje 
dwórh swoich decyz~'j w życiu, a mia
nowicie. że wystf).pił z P. P. S. i wstf).
pił do Z. Z. Z. Moraczewski postawił 
kwestję zaufania i nie ulega kwestji, 
te to zaufanie wydział mu wyrazi. (w) 

szka Fukksa i Moszka Pinkwasa Ro- studentom teologji krul'owskiej, któ
rzy popal'l i I ist~ naro(lową. 

Ak'cja rabinów 
przeci'w ubojowi rytualnemu 

War s z a w a. (Tel. wL) W czwar
tek rozpoczął się w \\'arszawie zjazlł 
rabinów z całej Polski 'lo" spmwio pod
jęcia akcji przeCiwko ubojowi rytual
nemu. Ral)ini przywiązują do tego 
zjazdu duże znaczenie, przedtem bo
wiem odbyli szereg narad regjonal
nych we wszystkich niemal okręgach. 

Poruszono także środowiska żydow
skie na calym Świcrie. Posypały się 
(lepesr-c od rabinów i związków żydow
skich w Ameryce, Palestynie, Francji, 
Belgji. Anglji itd. Żydzi polscy ,,"o
góle mobilizują. cały ś\viat żydow,'ki 
przeciwko uchwale rad miejskich, 
wprowadr.ających zakaz uboju rytual
nego, oraz pr7.eciwko wwoskowi po
sła,.nki Prystorowej. 

Rzecz charakterystyczna, że nawet 
.,Robotnik" uznal za właściwe poprzeć 
akcję przeciw ubojOWi rytualnemu. 

"Sanacyjne" porządki 

Masowo "'pisującej si~ do Bnl.tnia
ka mł?llzieży narodO\YE'j czyniollo naj
roznlaltsze trl1dno~ci. Dziś nagle ku
rator B. P., proC. G'vviazdowski, zaau
dził wpisy osobiste, na co OczY\Yiśde 
czekająca rałf'mi tyg-o<lniami na. swą 

War s z a w a. (Tel. wl.) Sąd Naj- kolej młodzież nie h~-Ia Pl'zygoto\yana. 
wyższy rozpatruje obecniil protest prze- " 'obec tego 11rzez caly dyżur nic wpi
ciw wyborom w okręgu drugim w "Var- sywał się nikt. Przy okienku wpiso
szawie na Nalewkach, gdzie zl'llar!y' wem w pewnej chwili p. l\follelski 
niedawno Wacław Wiślicki zwyciężył członek zarządu Bratniej Pom. i ZP\ID 
1 głosem większości również Żyda Got- uderzył w twarz jednego z nal'Oclow
liba. eów, powodują.c u nif'g"o złamanie no

Sąd zażt;ldał przedłożenia mu z ar- sa. Po pewnej chwili jerlen z oJmr>:o
chiwum m iejsJciego kartek wybol'- nycll llnJ"oclowc6w spoI iczko"'uł do
czych tego okr~gu. Na mocy ustawy tkliwie p. Mo(lel~kiegG. a inneml., sta
powinny one być przechowywane co- jącemu w jego ohronip, złamał ko';ć 
nnjlllll.iej yrzez ~. lata. Ob€c~ie oka- nosową.,. Rozpc,'łnła. sit,' ]>ó'ka, którą 
zało Sl~. ze kartki zostaly Zl11szczoue wnet zaze~nano. Tlumy mloeli.jeż\- roz
i spal?ne podczas upr~ąt.ania. p~wnic waż,aly długo syt\lacj~, ktÓl"a dalej je!3t 
przez Jednego z urzędników maglstra- grozna, młodzieży naroC'lowei ho\\-iem 
tu. (w) grożl} cią.gle napady w Bratniaku. 

(" 
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Placówki dla Polaków 
w Zagórowie, pow. koniilski, są po

trzebni: 1 cholewkarz-kamasznik, 1 
zegarmistrz-jubiler, 1 czapnik oraz 
skład z gotowem obuwiem. Poparcie 
przez miejscowe społeczellstwo i oko
liczne wsie zapewnione. Komunikacja 
kolejowa dogodna. Ze Słupcy co go
dzinę do Zagórowa kursują. autobusy. Marusarz na sió dm·em miejscu 

G a r m i s c h • P a r t e n kir c h e n. -
(Tel. wł.) O godz. 11 rozpoczęły się na ma-

War s z a w a. (Tel. wł.) W sądzie lej ekoczni olimpijskiej skoki do biegu 
okręgowym w Nowogródku otwarto złożonego. Rozbieg skrócono do 110 m., co 
testament zmarlego ordynata, ks. AI- przy uwzględnieniu nachylenia zjazdu ze
brechta Radziwiłła, który mianował zwalało na uzyskiwan ie skoku do 60 m. 
nowym ordynatem brata swego Leo- z Polaków, najlepieJ zaprezentował się 
na. (w.) nasz as atutowy, Stanisław Maruearz, któ-

( 
l 

ry w pierwszej kolejce skoku uzyskał we Posiedzenie rady wspan:ałym 8tylu 51 m. W drugiej kole-jce 
natomiast 50 m., wysuwając się temsa-

Banku Polsk'lego mem z 18 miejsca na s i ó d m e. BrQnek 
, Czech uzy,;kał skoki 46 i 45 i pół m. Ma-

War s z a w a. (P AT). Dnia 13 lu- rusarz Andrzej 46 i 47 m, Orlewicz 4.1 i 43 
tego Odbyło się pod przewodnictwem m. W 61' kt" 1 kó p 'er 

. B k P I k' J og nej pun' aCH i> .... 0 IV na I w-
w:ceprez~sa an.u o ~ lego, p. ana ,;ze miejsce wysunął się Valonen (Fin.) no-
Plłsud.sklegO, posledzeme rady Banku, I ta 22.2,6, skoki 52 i 54< i pól, 2) Eis~ruber 
n& ktorem rada wysłuchała sprawo- (Niemcy) 212.1 (51,3 i 109) , 3) Słanisław Ma
zdań dyrekcji i komisyj rady z dzia- rusarz '(Polska) 208,9 (51,5 J 50), 4) Dele
łalności w S!tyczniu b. r. kard (Austrja) 207,4 (48 i 49,5), 5) l\Iurama 

(Fin.) 205.8 (49 i 48 m.), 6) Mobraeten 

R ' 'L" t d k' j (Kan.) 205 (49 i 52,5), 7) Sekido (Jap.) 203,2 
ozwlązame IQI S U ene Ie (48 i 48,5), 8) Lahr (Czech.) 201,6 (49 i 53), 

F .. 9) Vrana (Czech.) 200,6 (48,5 i 49), 10) Wet>t-we rancJ'1 mann (Szwec:) 199,3 (47, 46,5), 11) Broni-
sław Czech (Polska) 193,1 (46 i ·\'5,5), 12) 
Andrzej Marusarz 192,1 (4Q i 47). Maru
sarz dostał bardzo słaba, notę za drugi 
skok. 

P a ryż. (Tel. wl.) Francuska rada 
.ministrów postanowiła na nadzwycza.j
nem posiedzeniu rozwiązanie ligi stu
denckiej "Action Franc;aise" t. zw. "Ca
melots du Roy", stanowiących trzon 
związku "Action Fran~aise". 

Opracowany przez premjera Sar
raut na mocy ustawy z dnia 10 stycz
nia 1936 roku dekret przedłożono do 
podpisu prezydentowi republiki. W 
cią.gu wieczora odbyła się w lokalach 
związkowych "Action Franc;aise" re
wizja, która trwała przez cały wie
czór. 

Dopiero w g'odzinach wieczornych o)1;ło
szono oficjalne wyniki biegu złoźonego. 
Jak z nich wynika. przewidywania okaza
ły się sI uszne. gdyż pierwsze trzy miejsca 
zajęli Norwedzy. Niespodzianką bylo za
jęcie czwartego miejsca przez Fina Valo
nen, który w biegu był 25. Natomiast 
Włoch Menardi, czwarty w bie~u w sko
kach był dopiero .lO, a w ogólnej punktacji 
znala7.ł się dopiero na 19 miejscu. Z Pola
ków najlepiej wyszedł St. Marui>arz. zaj
mując doskonale 7 miejsce. mając poza 
Norwegami i Finem przed soba, tvlko jed
nego Czecha. Równieź 15 miejsce Bronisla-

wa Czecha wobec słabego wyniku w biegu 
uznać należy jako dobre. O .. tat~cznie wy
niki przedi>tawiaja, s i ę następująco: 

1) 11 agen (Norw.) nota 430.3, (skoki 42 
i W m). 2) Hoffsbakken ( ~Ol'w.) 419,8 p. 
(47 i ~:) ,5 m), 3) Brodahl (~orw .) 4013.1 (40 
i 47 m), 4) "alonem (Fin.) 401,2, 5) Simu· 
nek (Czech.) 39i,3, 6) Oesterkloeft (Norw.) 
393,8. 7) Słan. Marusarz (Polska) 393,3, 8) 
~furama (Fin) 393.3, 9) Lahr (Czech.) 387.4, 
10) Nikunen (Fin.) 383.8, 11) Westmann 
(Szwec.) 3 2,7, 12) Bogner (~iemcy) 381.5, 
13) Gumpold (Niemcy) 300,7, 14) Berauer 
(Czech.) 379,1. 15) K<Jestinger (Austrja) 
37i,2 lQ) Cz lch (PolBka) 375. 17) Baumann 
(Austrja) 372,1, 113) Wagner (Niemcy) 3il,9, 
19) Matila (Fin.) 3u8,l, 20) Menardi (Wł.) 
W8,3, 21) Julen (Sz waj c.) W7,3 , 2'2) Eis
gruber (Niemcy), który w skokach zajął 
drugie miejsce, znalazł się w ogÓlnej 
punk tacji wobec bardzo słabego wyniku w 
biegu dopiero na 22 miejscu, z nota, 3(H,9. 

Ameryka - Austrja 1:0 
Anglja - Niemcy I: I 
Anglja - Węgry 5:1 

Czechosłowacja - Austrja 211 
JAZDA FIGUROWA PARAMI 

W czwartek ukończono jazdę figurow/\ 
parami. Do konkursu olimpijskiego sta.
nęlo 18 par, w tem mistrzowie Europy 
1laxie Herber i Baier (Niemcy) i dawna 
mistrzowska 'lara węgierska Rotter-Sza
las. Podczas popisów najnowocześniejszym 
programem zwlaszcza w popisach tanecz
nych wyróżniala się para niemiecka, pod
czas gdy najtrudniejszy program pokaza
la para węgierska. Doskonale tet a może 
bndajże najbardziej podobać się mogla 
mocno znawanBowana młoda para au
strJacka. rodzeństwo Pausin, której popisy 
wywołały ogólny entuzjazm. (bp.) 

Czem jest loterja klasowa 
i jakie są jej cele 

Latel'ja klasowa i.stnieje w. Polsc.e 100 
laŁ z'(Ól'ą, ,pomimQ to gracze I!le zdają so
bie sprawy z zasad, na Jak ich )e8t ona 
oparta. 

Loterja klasowa jeet rodzajem k on
traktu, zawartego między grac~em . a ~y
rekcj[\ Loterji. Lote-rja zobowiązuJe Sl~: 
dostarczyć graczowi po określonej ceme 
Io;;y do wszystkich klas, urządzać w ter
minie ciągnionia i rozgrywać określ o~e 
7.góry wy~rane. a nar;tę.un i e Je wyplacl.ć. 
Hozegran ie tych wygranych jest zupełme 
nicza 1e-1ne od ilości roz.sprzeuanych 10-. 
<sów i chociażby sprzedana zastal a tylko 
czwarta część wy puszcz(,nych losów i na 
tę ćwierć padly wBzystkie największe 
wygrane - to byłyby one wyplacone. 

Zobowiązanie to jeet jednostronne, 
gdyż gracz, kupując los do pierwszej k la
i>Y, wcale nie zobowią.zuje się do wykupie .. 
nia liCO w klaeacb następnych. Dlatego no
wonabywca, przYi>tępujący do gry w jed
nej z klas nai>tępnych, placi za l'OB od 
pierwszej klai>Y, z",lru;zcza. źe ilość i wy
i>okość wygranych w każdej klasie wzrasta 
i o.siąga punkt kulminacyjny w IV-ej 
klasie. 

Podstawą prawną umowy Dyrekcji z 
~raczem są przepisy, stanowiące nieroz
łączna, całość z urzędQwym planem gry. 
Plan ten, wydrukowany w wielkiei iJośd 
egzemplarzy. jest bezpłatnie dootępny dl& 
każdego zaintereeowanego. 

Kaźdy człowiek zarówno w Bprawacn 
natury ogólnej, jak i w swoich OOQbistych, 
żyje nadzieją.. Jedną z jej form jest też 
skłonność czło\ .... ieka do gry. Zadaniem 
państwa jest nie dopuścić. aby obywa tel 
IV zaspakajaniu tej dążności padał ofiarą 
pokątn~'ch oszustów. oraz zagwarantować 
mu możliwie jaknajlep.sze warunki gry. 
Halę tę spelnia Loterja. Ale Loterja nigdy 
nie byla i być nie może iJ1Btytucja dobro
czynną. je"t więc rzeczą natura l ną, że 
pari"two nakłada podatek nietylko na 
wygraną. ale i na samI:;. grę. skoro opo
datkowane są przedmioty pierwszej po
tr7.rby. oraz dochód z ciężkiej pracy rak. 

Zadaniem Dyrekcji jeet, aby po u ... 
IYzględnieniu wyżej przytoczonych czyn
ników, dać graczom możliwie jaknaj\\' i ęk
sze szanse gry. Wśród graczy jedni liczą 
na dużą wygraną.. inni zada walaj ą s i ę 
mniejszą. Oba więc te rodzaje graczy za
dowolić można jedynie częściowo. Zad ość-"Pojzner Sztym1e" 

t'" znów zaczął wychodzić! 
P o z n a ń, 13. 2. Donosiliśmy swego 

ezasu, że wychodzący w Poznaniu ży
dowski "Pojzner Sztyme" po wydaniu 
pięciu numerów przestał wychodzić. 
Obecnie pismo to zostało wznowione, 
przycr.em drukUje się tylko w języku 
polskim i wychodzi z drukarni żydow
skiej w Kaliszu. Pierwszy numer ży
dowskiego pisma zawiera szereg arty
kułów, wymierzonych przeciwko Obo
zowi Narodowemu. 

WI'elkl' wesoły konkurs z nagrodam'l j~:\~~1n\~e;:o~Yae(f:~~?~ p~~e:~~~~:::ooJo21~:i 
Loterii, wygranej miliona złotrch . Zadość-

dla Czvtelnl' ko' w "Orędownl'ka" f~~~~/tni~\~l~t\~~~~j je\~;':l~~~:;i e ;odn;J 

Wartość zeznań konfidenta 
L u b l i n (Tel. wł.) Sąd okręgowy 

z Lublina na sesji wyjazdowej w Kra
snymstawie rozpatrywał sprawę czyn
nego działacza S. N. p. Józ.efa Popław
skiego z Zamościa, oskarżonego o rze
kome naWOływanie do zmiany ustroju 
państwa polskiego przy użyciu prze
mocy. Doniesienie i akt oskarżenia 
sporządzono na podstawie zeznań kon
fidenta. 

Po przesłuchaniu świadków i wy
słuchania przemówień stron, są.d u
wolnił p. Popławskiego od winy i ka
ry. Oskarżonego bronił adw. Paweł 
Wisz, prezes pow. S. N. w Krasnym
stawie. 

Całował w rękę za podatki... 'v a r s z a w a . (Tel. wl.) Do zagro
dy Wojciecha Wszelakiego, lat 73, we 
wsi Rumunki-Głodowo, pow. lipnow
I!!kiego, przybył nieznany osobnik i :po
dając się za sekwestratora urzędu 
skarbowego, zakomunikował, iż w 
myśl nowej ustawy podatki obecnie 
będą świągane za cały rok zgóry. 

Ponieważ we wsi jest sporo kolo
nistów-Niemców domniemany sekwe
strator zaznaczył, iż Niemcy płacić 
będą. podatku 65 zł, Polacy 30 zł. Wsze
laki wpłacił "sekwestratorowi" 30 zł 
i otrzymał pokwitowanie na skrawku 
bibuły, gdzie "sekwestrator" podpisał 
się nazwiskiem "ŚliRki". Na pożegna
nie "sekwestrator" ucałował rękę Mi
chaliny Wszelakiej, lat 80. jak rów
nież i Wojciecha Wszelakiego. 

Wszelaki, zdumiony uprzedzającą 
grzecznością. większą., niż wymagał w 
swojej mowie sejmo'wej min. Ra.czkie
wicz: sekwe~tratora, powziął podejrze
nie co do jego osoby i złożył zameldo
wanie w urzędzie gminnym, który 
zkoloi zawiadomił posterunek policji 
w 'Vielgiem. Pomysłowego sekwestra
tora poszukują władze policyjne. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustrację Polsk~" 

Konkurs nasz przybiera coraz szer
sze kręgi. Niby rzeka wezbrana napły
wają listy i pocztówki z coraz to dal
szych stron Polski. Czy teIn icy nasi 
wykazują rtietylko wielkie zacieka\\'ie
nie i pomysłowość w wynajdywaniu 
imion dla naszych bohaterów, ale po
nadto niezwyklą. gorliwość i chęć do 
współpracy. 

Otrzymaliśmy szereg świetnych 
"rekonstrukcyj" Prot& i Gerwazego, 
malowanych niekiedy kolorowo i tak 
dowcipnie, że powstydziłby si~ za 
nich ich ojCiec duchowy Kazio Grus. 
Czytelnicy załączają do kuponów nie
rzadko wesołe i dowcipne wierszyki. 

Bardzo zabawny list napisała mi 
panna Janka Dobraszkiewiczówna z 
Poznania. Godzi się go bezwzględnie 
przytoczyć. Panna Jank& pisze tak: 

"Jak ich nazwać? 
Panie Hernesie, a może grubaska 

(tu następuje imię), a tyczkowatego 
jegomościa (tu drugie imię). Chcę i mo
że rai w życiu wygram, choć na lo
terji nie gram i grać nie umiem na 
żadnym innym instrumencie." 

Czy nie do'ycipnie napisała? Życzę 
Jej, aby "na instrumencie "Orędowni
ka" ' wreszcie wygrała. skoro nigdy 
i może nigdzie dotąd nie znalazła 
szczęścia ... 

Niektórzv nasi CzytelniCY niezupeł
nie dokładnie zrozumieli warunki na· 
szego konkursu ł sposobu nadsyłania 
kuponów. DI& tych zatem i dla tych 
wszystkiCh, którzy jeszcze nie znają. 
warunków naszego konkursu, wyja
śniamy, że chodzi o imiona dla. tych 
lekkoduchów, którzy się Wam pTzed
stawiają., a którzy zasłynę. z kapital
nych przygód, drukowanych co t y-

l00.()()() zł i znaczne powiększenie. od 26-ej 
Loterii począwszy, ilości wszystkich 

dzień w niedzielnym numerze "OrQ- mniejszych \~· rg:a~ych. . 
downika". Imiona maję. być ucieszne Po~.atem .lstme.H\cy zawsz~ w. n8sze~ 
i dopasowane" do zaprezentowanych T.otc~l1 pod7'~ł loo?", na 4 ~w1 art~ 1. czym 
. " 17anosć dnienIOm jedn~'rh I drUgIch . Kto 

fIgur. . . . . dąży do wygrania miliona. albo 1nn ono, 
. PrOjektowane lmlOna ~al~zy wy- biel'ze rały 106. Komu wystarczy 250 tyJ 

pisać. na. załą.czonym kupo~lIe l wraz z I sięcv. cz,' 23 tys i ęcy bierze Ć. wial'tkę lub 
naz\V15klem l adresem bIOrącego u- na wet gr'a na nią do "półki. 
dział w konkursie wysłać nie~włocz· ~iezalcżnie od powyfsze!m, bada jae 
nie do redakcji "Orędownika" - Po- możliwości ulożen1a planu najpomyśln : ej
znań, św. Marcin 70 lub złożyć w miej- szego dla gl'arz~-, n(\l:;un~la s i ę Dyrekc ji' 
scowej agenturze .• OrQdownika", która ~\'śl z~,·inz.ana z koniecznością stooowa .... 
wysyłkę uskuteczni sama. n'a "':"7'<; 1C 1. oplaly za 106 do klasy . I~-eJ , 

Praw, cZQś6 kuponu nalety wy. ITI-!'! I JV-~l dla nowonaby\\·cv .. Wymk lem 
d tych bHdan b\-lo wprowadzeme powrotu 

ciąć'i zachować dobrze o nasttpnego losów do k-ola. \tórv w niczcm absolutnie 
konkursu o !"yj.'J!kowo eenne nagro. nie po\"iękR7.a dochodów skarbu państwa 
dy. Nie naJezy Jej natomiast załączać i kosztów sprzedaży, a który jest wysQce 
do 'kuponu z lewej strony - nr. 1. dodatni dla gracza. 
Przypominamy, że w pierwszej części W (Jawnym systemie. kiedy lOBY nie 
konkursu nagród je·st 30, przyczem wracAly do kola; gracz. którv ' wygrał w 
najwyższe wynoszę. 50 zł, 30 zł, 20 zł jakiejkolwiek kIes ie poza ostatnią. a nie 
i t. d. chciał grać dalej, nabywał lOR z nowym 

Każdy z 'Was może łatwo zdobyć numerem: Oczywiście . że musiał b,-ć trak
jedną z powyższych cennych nagród. tow~ny. 1ak.o no,,-ona.bywca: .1 za los ten 
Prot i Gerwazy czekają na Was. Daj. placll tyle. I!e. wynosIła naJlllższa wygra-

• • na poprzednlC1 klasy. cie im imiona, Jakie uwazacie za naJ- p . : " . 
odpowiedniejsze najbardziej ueieszne! o~adto. losó~\' nIe brIo mnIe] n!ż przy 

, obecn~ m s,stemle gry. gdy t Dyrckc]a zaw-
T. Z. HERNES aze mus iala wypuścić i wypuszczała o 15 

do 20% lo.,ów więcej, niż moda być roz
~prz('dane do I-ej klas~'. aby graczom wy
gl'rwa jącl'm z jednej z klas dać możność 
nabycia losu zastępczego do dAlszej gory, 
co Im się słusznie należy. grlyż c?:;:ść 
wplaty graczy na losy J. II i ITI-ej klasy 
rezerwuje się na kap i tał wygranych kla
FoV IV:.ej. ~racz więc, odpadający w ciągu 
Loter.1l, na czysto traci. 

Do wszystki·ch agentur 
"Orędownika" 

W związku z ogłoszeniem wielkie
go konkursu "Orędownika" i celem za
oszczędzenia kosztów Czytelnikom u
prasz& się niniejszem wszystkie agen
tury "Orędownika." o przyjmowanie 
kuponów naszych Czytelników i prze
syłanie je łącznie do redakcji. Jedno
cześnie uprasza się udzielać wyczer
pująCYCh informacyj w sprawie same
go konkursu. 

.r::0wrót losów do koła usunąl tę ano~ 
~all~. nie zmniejszając szans !!'raczy. prze
CI wnle - nowięki>zając je. gd,·ż bez 'ó\ ' z glę
du na to. co gracz wygra. za cały los no 
klasy na,stępn('j płaci tO zł. a nic QO zt 120 
cz:v 160 zł. jak dawniej. Grac? I'am nla 
siebie tr7.yma los ?:astęnczy i orl 26-ej Lo
terii og6ł grarz,' zyskał na tem ponad H 
mil jonów złotych. 

Ku~~n I. nA WI[lKl K~nKUR~ ,,~Rf~~wnIKA" Wyciąć 

t zachować! 

'Vprowad:wna od 31-ei Lot!'rji !'iD - złoto
wa wY.l{rana, dająca nptto zł Hl. jC6t tem, 
ezem ctawniei hyły najni żs?f' WYllrano w 
klasach I. II i lIT-ej. tj. ('('ną 1OI'U do k lasy 
następnej. 'V klasie IV-ej \\'ygTana ta daje 
grn.czowi mo :ność bez angażOI;\'an i a no
wego kapitału kontynuowAć grę w na
stępnej loterji i zwiększyć tern s\yoje 
!Szanse. 

wypełnić i odesłać 

~P-r-o-p-o-n-U-ję--im--io-n--a~b~o-1-la-t-e-r6-W--:----------------~r ~ 1LJ )l c:) ~ 

~: nr. II. 
Wysyła (nazwisko biorącego udział w konkursie) 
imię::--__________________________________ __ 

nazwisko:_ 
dokładny adres :: ___________ _ 

WIELKIEGO 
KONKURSU 

ORĘDOWNIKA 

Gene-ral1na D}rrekcja publikowała te 
wyjaśnienia niejednokrotnie i powtarza 
je rnz je<llCZe, dlatego, aby przeko nać 
~ra~zy, jak.fe sa, cele Loterii 'PaI1s t\"Owej, 
Jakle możlIwości i teby utwie-rdzić ich 
w przekonaniu. fe DyrekCja w zakresie 
swych możliwości zawsze 6zuka zalatwie
nia najpomyślniejszego dla graczy. 

Interes gracUl. jest zawsze intereeem 
LoteTj~ 
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Hallo! Lila RechDiowska w Piotrkowie Trybunalskim: Witam Cię ser
decznie, kochanie, w Kole mych przyJaciół i dziękuję za tak obBzerny 
1 ładnie napisany list. Bardzo serdeczna i dobra z Ciebie dziewczynka.. 
te pragniesz postępować ściśle według rad moich w gawędach o .,sercu 
iPogodnem i radosnem", i bardzo Cię mu&zę pochwalić za powiedze
nil', ~e "chociat to dość trudna rzecz, to przeciet kiedyś dojdzie się do celu. 
jeś:i się tylko chce". Pragnąłbym Cię umocnić w Twem postanowieniu. a 
napewno zawsze znajdziesz jakieś zajęcie tak te nigdy nie będziesz miała 
czasu na nudzenit' się, Naprzykład teraz opisz mi szczegółowo ,prze·tycia swoje 
w podróży do Zif:mI św. i ostatniej swojej podrMy Nr. 1 "M. P." wysył8lm 
równocześnie. Ściskam Cię, Drog'a Przyjaciółko. - Henryk ToJek w Pozna
niu: Witam Ciebie w Kole mych przyjaciót j za miłość Twoją, swoją, si~ 
od wzajemniam, Wierszyk Twój. Przyjacielu. zacny, ale do druku ma jeszcze 
dużo czasu. Tak samo z łamigłówką niedokończoną; ,przysłałeś zadanie. 
a gdzie1 rozwiązanie? Czołem! - Janka Burdafewiczówua w Puszczykowie: 
LicSt Twój, Kochaniątko, bardzo mnie rozrzewnił. a szczególnie to. te sama 
będąc niezdrowa. modlisz się za mnie. I wiesz. czem mnie jeszcze bardzo 
uradowałaś? Że pragnies.z ·postępować zgodnie z ws.kazówkami zawartemi 
:w moich ga wędach, by mieć serce tak pogodne i radosne, j·ak sIoneczko Da 
niebie, Tak. Janko. jesteśmy już przyjaciółmi. i serdecznie Cię pozdrawiam. 
~ Krychn8 Aleks8DdrowiczówDa w Poznaniu: Owszem, Kochanie. !ist Twój 
przeczytałem z wielką uwagą i z szczerem zadowoleniem. bo widzę. :l;e po
ważnie się nad w'lzystkiem zaBtanawiasz, Owóż pragnieniem mojem jest, 
ażeby wszyscy moi przyjaciele, na.imłodsi. młodzi. starsi i na.is·tarsi czytali 
mnie z równem zaintereowltniem. Do rzeczy l>Clważniejszych dla wszystkich 
zaliczam moje gawędy o sercu., bo ,pragną nadewszystko, a:l;eby wszyscy 
Polacy posiadali spojrzenie jaBne i czyste, co zdobyć można tylko przez 
serce dobre, pogodne i radosne. A teraz. kochanie, przyjmując Cię do grona 
8\\ych prZYJaciół. oczekuję 'zbiorku wierszyków Twoich i zapowiedzianego 
drugiego listu. Kłaniam się, - Franek Robaszkiewicz w Poznaniu: Dziękuję 
Ci serdecznie za tak obszerną, szczerą spowie.dź. Widzę, że jesteś zakochany 
poprostu w Gnieźnie. tej pierwszej naszt'j stolicy, i ~e znaBZ je istotnie bar
dzo dokładnie. skoro tak szczel!9łowo umiałeś opisać BazyJikę i wielką 
a mądr!Lpracę ks. biskupa Laubitza, Wierszyk Twój o Gnieźnie przeczy
tałem. ale do druku. kochany, się nie nadaje, Oczywiście przyjmuję Cię do 
Kola mych Przyjaciół i prag,lę, ażebyś w mojem towarzystwie czuł się zaw
sze iak najlepiej. I la ściskam Ciebie mocno. - Gabrysia Klimk6wna w Po
Imaniu: Witam Ciebie w Kole mych przyjaciół, dZiękuję za miły liścik, wca
le nie taki przed ługi, oraz za wierszyk i powiastkę.. Czy sama je napisałaś, 
bez niczy jej pomocy? Przyśl:ij mi wobec tego cały swój zeszyt. gdvź nade
słane próbki bardzo mnie zaciekawiły. Rebusik już zamieściłem, resztę dam 
w następnych .. ~1iłych zajęciach". Pozdrawiam Cię serdecznie. - Czesio 
Miiner'" Szamotułach: Witam Ciebie, kochany mój Przyjacielu. Liścik Twój 
bardzo mn;e ubawił. ŻałUjesz. że będąc w Poznaniu, nie wstąpiłeś do mnie. 
Zato na.,tępnym razem przvidziec3z napewno. dobrze? Czołem! - ZofIa 
Biskupska w Poznaniu: Kochanie, przedewszystkiem przyjmuję Clę do Koła 
mych przyjaciół. Nas~pnie spełniając Twoje tyczenie, poświęcHem dzisiej
SZ~ numer Polskiemu Morzu, Nadesłane 2 wierszyki blają, milą, treść, ale 
do druku jeszcze się nie nadaje,. Przyślij więcej, a zobaczę, lIft'.l'Śllj teoź o 
IIlOł'zu. "A tymczasem dziękuią.e za źy'czenia, serdeczni·e ~ :pozdrawiam. 
. Mam jeszcze listów bardzo duto, po kolei na w&zyet1de odpowiem:. 
(iel'Dli wośc:i, wd~e, Kocl1anięt&. 
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BEZPłATNYTYGODNIOWY DODAT ·K 

O R Ę D O"" N I K A D L A D Z I E.C I 
POD flEOAKCJA. WUJKA CZ EflA 

Rok L Nr. ł. 

W 16 roczni'cę odzyskania polskiego morza 
Mamy obecnie tak zwany "Ty

dzień Pomorza", Obchodzimy go 
na pamiątkę ostatecznego wy
zwolenia PomoI"Ł8. z niewoli 
pruskiej, Pamiętny zwłaszcza 

pozostanie nazawsze dzień 10 
lutego 1920 roku, kiedy to gen~ 
rał Józef Haner, na czele od
działu wojsk polskich poru 
pierwszy wkroczywszy do Puc
ka. dawniej polskiej fortecy 
morskiej, •. dniu tym wrzu.eil 
do fal morza polskiego pierściefi 
zaślUibin Polski z Bałtykiem, 
Dlatego więc, Kochanięta.. opo
wiem Wam dziś, jak się ta uro
czystość wielka odbyła przed 16 
laty. 

Pogoda w dniu tym była 
opłakana, ponieważ deszcz p&

dał nieustb.nnie, Mimo to z ca
łego Pomorza i wszystkich stron 
Polski przybyło mnóstwo ludu, 
wszyscy, pełni radosnege ocze
kiwania, złącze; . w wielkim po. 
cbodzie~ 

Na. bialJ'm koniu pierwszy "je.
maI polski gellerał, bv .,,. tryum. 
fie ~ _ , ,polskie :władanie 

brzeg Bałtyku, Bogata świta 
generałów i sztabowców, hucz
nie i bunczucznie na pięknych 
rumakach, wyprzedzała tłumy 

rodaków, na których czele szedł 
chorąży; dzierżą.cy w spracowa.
nych twardych dłoniach chorą
giew kościelną z Marją, Królowło 
Korony Polskiej, 

Szli pod tym zna.kiem rybacy 
Ka:'3ubi w oryginalnych swych 
strojach, skórzanych kurtkach 
i Spodniach takich samych, z 
głowami n''''ytemi kar~luszami, 
a za nimi młodzi chłopcy j 

dziewczęta, niosą.cy w dłoniach 
sieci e i narzędzia rybackie. 
Wszystko szło wśród bicia d~wo
nów prastaręj fary puckiej na 
gody wspaniałe wkopania w 
brzeg morski słupa pamiątko
wego i uczestniczenia przy za~ 
ślUibinach morza, 
Zabrzmiały strzały armatnie, 

rozległ się chrzęst broni oddzia
łów prezentują.cych broń, orkie
stry odeg.rały hymn narodowy. 
Chorążowie poChylili sztandary 
~ .w0d:7. ~kłada.j.a.o iołnierscld 
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!tyCh dukatów. A potem W8/.y
sey zniknęli. 

Wczesnym rankiem zbudzili 
się piekarz i piekarzQwa, bardzo 
smutni OIboje. Wiedzieli, że 
tego dnia x.głoai się nieznajomy 
pan po odbiór swych diUkatów, 
gdy oni tymczasem nie mają ani 
grosza i biedni są jako. myszy 
kościelne. Niebawem więc będą 
musieli oP'UŚ'cić swoOje domo
stwo. Wtedy piekarzowa rzek
ła: - Cho.dźmy, ostatni raz 
spojrzeć i pożegnać nasze kąty, 
które dziś mamy opuścić na 
zawsze. 
Więc poszli najlpierw do pi&

karni. I nagle s.tanęli jak wryci 
II: wielkiego. zdziwienia. Bo oto. 
w piekarni zastali ciepły jeszcze 
piec, w którym od wielu dni nie 
~lili, a wokół pod ścianami 
pełno worków mę.ki od podłogi 
aż do sufitu. 

Zobaczywszy toO, nie wiedzieli, 
co to. wszystko znaczy i . aż za
toczyli się ZJe :ljdziwienia. Gdy 
oozyiska:1i tro.chę przytomności, 
pobiegli co tchu do. składu i tu 
Jeszcze bardziej się zdziwili, 
Oczom własnym nie dowierzali, 
myśleli, Że to sen. Pełen skład 
4w.1eż.utkich chlebów i ciastek i 

bułeezek t pl'Mk'<9w I f.oretk:~ 
prześlicznych. Piekan całki~ 
nieprzytomny otwQl'IZył 5zufladę 
i u oślepł od blasku nagroma.
dzOnego tam złota. 

- Czy to sen, czy jawa'1 - wo
łał do zony. - Czy to p:rawda., 
alJ>o złuda, czy to nasze, aLbo nie 
nasze' 

Ale w tejże chwili wysunę.ł się 
z kącika maleńki krasnolud'ek, 
szu:rgnę.ł nóikę., ukłonił się ład
nie i powiedział: 

- Przez całe życie byliście 
dobrzy i miłosierni d,la biednych 
i sierot, byliście bogobojni i wie
rzyliście niezachwianie, że Pan 
Bóg was nie opuści. Dlatego Bóg 
was n8t,"Todził, 1 odtę.d z.a.wsze 
dobrze wam się wieść będzie. A 
gdy dziś przyjedzie tu ów boga.
ty pan, oddajcie mu natych· 
miast tysiąc d'Ukatów i przeżeg
najcie się święconą wodą., bo to 
zły pan, pan Smętek, pan pie
kielny, który przez waszę. biedę 
i tułaczkę na obcej ziemi chciał 
zdobyć dusze wasze dla piekła. 
CichoO sza - cicho szal 

Wtedy piekarz i piekrurzowa 
Z!'ozrumieli, że wszy;stko to było 
prawdę., padli na kolana i szcze
rze BołrU dzi~kowa.li za cudow-
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NQWA ROTA . 
Nie ruszy krzyżak polsleich 1-. 
Pomorza nam nie wydrze, 
Choć w krwawych walk nas wciągnie 

e-. 
My łeb zdepczemy hydrze. 
W zarodku :nuzczyc: pruski kram, 
Bóg dopomou nam. (bu) 

PraojCÓSC7 ziemi wraża moc 
Pr:emocq nie zabierze, 
Bo jej rubieiy dzień i noc 
Duch 1UUzych przodków .trzeże. 
Calość ,ranicznych ustrzec ram, 
Bóg dopomoże nam. (bu) 

Choćby germański potwórchcial 
Zbencześcić Piastów ziemie. 
N a barykadach nauych ciał 
Wydusim pruskie plemię. 
Wypędzić wroga z polskich bram, 
BÓl dopomoże nam. (bil) 

, Przy~ęgi świętej 1UUzych war, 
My kłamstwem nie .kalamy, 
A na krzyżacl,i twardy kark 
Grunwaldzkie miecze mamy. 
By na honorze nie mieć plmn, 
Bóg dopomoże nam. (bil) 

KIEDRZYI9SKl 

szych bryłek ŻÓłtego i czerwone
go b\WSztynU.. Zwłaszcza po sil
nych wichrach i burzach leżały 
na brzegu w wielkiej obfitości 
bryłki bursztynowe niby kamy
ki na drodze. I każdy z ryba
ków i mieszkańców nadmor
skich miał prawo wziąć sobie 
na. własność bursztyny, które 
«u.a.1azL 

Bunzl:yny były wszęazłe uhlo 
błonę. ozdobą.. To też kupcy ze 
wszystkich stron świata, a VI 
szczególności z Turcji, przyjeż
dżali nad nasze polskie morze, 
i od naszych rybaków kaszub
skich kU'P<1Wali je za drogie pie
niądze. Dzięki temu więc bur
sztyny nazywali również "mor
skiem złotem". I dzięki burszty
nom rybakom naszym działoO siQ 
dobrze. 

Ale nastały czasy bQ.TIdlzo nie
szczęśliwe, kiedy to okrutni 
Krzyżacy niemieccy wtargnęli 
na PomQrze i zaczęli mordować 
i dręczyć lud polski. Gnębilt 
nll. różny $p()isób. A ponieważ 
chciwi byli przedewszystkiem 
złota i ziemi, więc odTazu też 
nakazali, że wszystkie burszty
ny, znalezione na brzegu mor
skim i złowiQne na brzegu przez 
rybalrów - są wła.snościQ. zako
nu krzyżackiego. A równocze
śnie zagrozili, że ktooy z ludno
ści ukrył ·choć najmniejszy ka.
wałek znalezionego bursztynu, 
tego czeka kara śmierci. 
Krzyżacy ogłosiwszy takie.roz

porządzenie, pogwałcili dawne 
polskie pra woo rybackie. I z tą 
chwilą nasi Kaszubi w straszną. 
popadli biedę. Szplegowie i 
strażnicy krz'yżaccy włóazyli si~ 
bowiem dzień i noe wzdłuż ca.
łego wY'brzeża, od Gdańska do 
Helu, i mordowali bez litości 
każdego, u którego. znaleźli 
choćby małą bryłkę bursztynu. 

To też Pan Bóg rozgniewał si~ 
i zEl1Słał na ohciwych, złych Krzy
żaków karę. A mianowicie ro.z
każał naszemu Bałtyko.wi, mó
wiąc: 

- Dla twoich żółtych burS'Lty
nów chciwi Krzyża.cy dopuszcza.-



PIĄTEK 

Kalendan rzym.-kat. 
Piątek: WalentelZo In. 
Sobota: Faustyna m. 

Kalendarz słowlańsJd 
Piątek: Niemira 
Sobota: Szczęc;ława 

Słońca: wschód 7,13 
zachód 17.01 

Dlugość dnia 9 /1:. 48 min. 
Księżyca: ",schód 0.06 

zachód 8,55 
Faza: 7 dzień po pełni. 
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Piotrkowska en 

GodzinJ przy j~ dla iat.re ••• tó. 
od 10-12 

& 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Dusz

kiewicza, Zgierska 87. Hartmana, Brzeziń
ska, H, H iszpańskiego, Plac WGlności 2, 
(żydowska), Ferelmana. Cel\'ielniana 3':!, 
Uydo\\,ska), Cymera. 'Vólczall.;;ka 37, Da· 
n :eleckiego , Piotrkowska 127, Wojcickiej, 
Napiórkowc5kiego 27. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr MieJski - "Romans'~. 
Teatr Popularny - "Codziennie o pią

tej" z Wl. Walterem. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Manewry miłosne". 
Bajka - "Kobieta szuka miłości" j "Cór-

ka gene~ała Pankratowa". 
CapiłoI - .,Oczy czarne". 
Corso - "Kobieta włamywact", 
Czary - "Krew na piasku". 
Miraż - "Droga bez powrotu". 
Ikar - "O€tatnia miłość" i "Burza nad 

Andami". 
Oświatowy - "Antek Policmajster", 
Palace - . .,Pe-pi". 
Przedwiośnie - .. Księżniczka Czarda· 

sza". 
Rialto - "Hrabina Marlca", 
Stylowy - "Urojony świat" . 

Mimoza - ,.Film harcerski", 
Zachp.ta - "Cnotliwa Zuzanna '. 

KOMUNIKATY 
W sobotę, 1::i b. m. wieczorek towarzy

ski z tallcami Łódzkiej nodziny Radjowej 
w salonach )1ęek. To\\'. Śpiewaczego przy 
ul. Piotrkowskiej 2l,3. Początek o godz. 22. 
Doborowa orkie"tra. Stoliki bridgeowe dla 
gości. Bilety IV cenie zł 2.50, Strój wie
czorowy. Dochód przeznaczony na budowę 
internatu dla dzieci ociemniałych. Zapro
szenia otrzymywać można IV sckretarjaci" 
Ł. R. R. przy ul. Piotrkowskiej 106 o g-.. 
dzinie li min. 30 do 18. 

Ostrzożenie! OstrzeoYJ! my przed oszu
st€>m, nie jak iem Ludwikiem nakomskim. 
!który podaje € i ę za naszeogo akwizytora i 
ir:kasuje nałeżności za prenumerate "Orę· 
d.own ika". \\'dzystk ich poszkodowanych 
Ipr06imr o podanie nam €wych adre.sów. 
,)."admi~nianlv że wyżej w€pomniany o
szust już zc.stał ",kazany dnia 8 październi· 
Ika ub. roku na 6 miesięcy \\'i~~ienja. 

Administracja "Orędownika" w Lodzl. 
KonfiskE.lta. Zarzadzenicm wład~ a{!mi

ni6trac:" jnych zosŁal skonfiskowa.ny wczo
raj tal'gonowy dziennik łódzki ". 'ajer 
VoŁksblatt" za artykuł o ministrze Rze
szy Dr. Francku. 
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Kultura muzyczna dla Żydów 
Poufna pOł'1l0'C Życlom, po~a sub'U:encj.ami bud~etowe'lni 

Ł ó d ź, 13. 2, Godnym zanotowa- stępnić uczestniczenie Żydom, temhar
nia jest fakt, dosadnie świadczący o dziej, że początek koncertu wyznaczo
tern, jak komisaryczny zarząd miejski no na 19.45. 
w Łodzi pojmuje kwestję popierania 
kultu muzycznego wśród Polaków. 

Dnia 11 lutego r. b. w sali teatru 
"Rozmaitości", przy ul. Cegielnianej 
27 zorganizowany został przez wydział 
kultury i sztuki zarządu m. Łodzi we
spół z Łódzkiem Tow. Muz\'cznem i 
Łódzką Orkiestrą Filhal'mOliiczną. pią
ty bezpłatny koncert dla członków 
związków pracowniczych. Pozornie 
zdawałoby się, że koncert przeznaczo
ny jest dla polskich pracowników, a 
więc cel zasadniczo uiezły, gdyby nie 
sposób, w jaki organizacja koncertu 
została przeprowadzona, zresztą nie 
poraz pierwszy. 

A wiQc koncert zorganizowany zo
stał w żydowskim teatrze "Rozmaito
ści", w dzielnicy żydowskiej, przez co 
rzecz zrozumiała należy wnioskO\t'ać, 
że organizatorzy mieli na celu udo-

Na cele popierania kultury muzycz
nej w budżecie zarządu miejskiego 
przewidziano 5.000 zł i z tych to sum 
loży się na urządzenie bezpłatnego 
koncertu dla Żydów, którzy zresztą, 
jak to stwierdzić mogli nieliczni słu
chacze Polacy, byli w 95 proc. obecn i 
na nim. Dalej trzeba stwierdzić, że 
przez "popieranie kultury muzycznej" 
rozumie siQ nietylko krzewienie zami
łowania do muzyki przez jej słucha
nie, lecz również i to przedewszyst
kiem przez popieranie młodych talen
tów muzycznych. 

Tymczasem na koncercie wystąpi
ła orkiestra filharmoniczna, W więk
szości składająca się z Żydów i jako 
solistka młoda Żydówka Maria Cha
sim, 

Bez komentarza, 

Weksle Żyda Oksenberga 
Ł ó d ź, 14. 2. Wczoraj sąd okręgo

wy rozpoznawał głośną w swoim cza
sie aferę żydOWSkiego właściciela do
mu, Mayera Wolfa, vel \Villi Oksen
berga, zam. przy ul. Nowomiejskiej 2. 

Oksenberg :r.arzą.dzał wspomnia-
nym domem, stanOWiącym własno' ~ 
spadkobierców. Dom przynosił 43 tys. 
zł dochodu rocznego. Rozporządzając 
pieczątką administratora, jako zarząd
ca domu, Oksenberg wypisywał wek
sle, na których wypisywał nazwiska 
swych lokatorów, a następnie żyrował 
sam pod pieczą.tką. administracji do
mu i za pośrednictwem niejakiego 

domu. WJadze szkolne zarządziły. źe IV ra
zie gdyby mróz przekroczyl - 15, nauka 
ma być przerwana, 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 

Izaaka Orzegowskiego puszczał w 0-
bieg u dyskonterów. 

Początkowo zgłoszono pretensję na 
21 tys. zł. Na rozprawie stwierdzono, 
że Oksenberg w międzyczasie sprzedał 
swą część domu j zawarł układy z po
szkodowanymi, płacqc od 35 do 70 pro
cent. Stwierdzono również, że wielu 
poszkodowanych ni e zgłosiło pretensji 
tak, że suma nadużyć była znacznie 
wyższa. 

\V wyniku j'ozprawy sąd skazał 41-
letniego .Mayera Wolfa, vel Willi 0-
ksenberga na półtora roku więzienia. 

wie. 1fianowicie 2;yd Ber Dawid Ka-peluBl 
zami eszkały przy 1..11. Kamiennej 1 IV ta
jemniczy sposób ustalał co zastawiono na 
kwitach IV \Va:rszalyskiern Towarzystw:e 

,Pożycz,kowern - oddział IV Łodzi (Jom
'bard) i fal\3zował kwity, na zaBadzie któ
rych wykupił p i erścionki z brylantami i 

.b rolSz·ki warto:3.ci okolo 500 zł. PonielVa,ż z 
regouly lombard szacuje rzeczy zastawione 
w 25% a nawet ni żej , przeto za wspomnia
na biżuterię przy użyciu fal.;;zy",e/Zo k wi
·tu pom\'c510wy oszu.,t żydolV<5ki zapJacił 
·grosze. I{a pelusz.a aresztowano i zarządzo
no dochodzenie. Zachodzi podejrzenie, it 
-ial.szerz dopuścił się więcej podobnych o
SZU6tW. (k) 

Niefortunny wy tęo Chaskłela i dwóch 
Abram6w. \\' domu przy ul. Pił6ud6kiego 
4:' ujęto on egdaj pos~uki \Yanych od dłut
szego czasu kasiarzy: Cha.sk i.ela Orenbu
<cha. Abl'ama Bursztyna i Abrama Kona. 
Wlamywaczv uj~to w chwili usitow·anc-go 
.\\ łamani a do kasy Wolfa Brzozy. Jeden 
z \\'la·mywaczy w .cza;;ie uc ieczki wysko
czył oknem 'L I p iętra na bruk, doznając 
1.łamania żeber. d",aj pozostali zaś IV cza
sie ucieczk i odnie§li szereg ran. 

Z Polskiego Tow. Turystvczno-Xrajo
znawczego. W dniu 6 b. m. odbyło się do
roczne walne zebl'anie oddziału łódzkiego 
P, T. K., na k tórem dokonano wyborów 
nowego zarządu Towarzystwa na rok 1936. 
:\ol\'Y zarząd ukonstytuował € i ę jaknastę
puje: p. lzydorczyk Karol - prezes, p. 
Witkowski CzesIa w I vice-prezes, p. !{a
millsld Jerzy II vice-prezes, p. Lenarto
wicz Franciszek. P. WicitIski Eugenjusz -
I sekretarz, p. Janina Czeraszkiewiczó\,na 
- II Bekre-tarz, p. Kałużny Wladrsła w -
skarbnik, 1". StanisJaw nozbicki - zastęp
ca skarbnika. p. Illinicz IIilar.iusz - kie
rownik dzialu turystycznego, p. Barbnra \ 
Witkow.ska -, g-o.spodrni lokalu, p. \Ve
nancja - bibljotekarka, p. Ryb owski Ro
man - bibliotekarz. Biuro od rł1.iału POlO
Rta je czynne narlal \ye wtorki i p intki od 
!{orlz. 1 do 20. Za\\ iadamia "ie. że w p i ą
tek. 14 b. m. o ~odz. 21 odhędz:e B i ę IV 

świetlicy oddziału odczyt p. dr. Dylika na 
te'mat .. Geo,!!-raf,ia reg-jonu łÓJzldcgo". 
\\'Rt~P do świetlicy bezp-łatny, Goście są, 

"Nasi" bojkotują. Na szosie z 'Yielunia 
I do Łodzi przy wsi ~ie.siółki zatrzymany 
. został samochód prowadzony przez Szoela 
, Z)'smana z Wielunia, a należący do Jo.,ka 

mile widziani. 

CZY WIECIE, .tE ••• 
Najtańsza śllzgawka w Lodzl. Ś!izgaw- ny\\'kina z 'Vielunia. Jak ustalono Zysman 

ka Harcerskie~o IOubu Sportowcgo przy i Rywkind są współwłaści ciclami samo
ulicy Piotrkowskki nr. 180 jCBt codziell chodu i zajmowali się poza zarobkowym 

Z RUCHU NARODOWEGO czynna już od godz. 10 rano. Zarząd śliz- przewozem towarów, również przemytnic-
Przeciw żydowskim pismom. Kolo g~\~' ki obnii\'J c('nę bilct~1V wejścia rów- t\\·cm. W czasie rewizji pod ładunkicm 

. . ' . . , TIlez dla dorosł~' ch do I!:r 2,) od osoby. Cena b I ' 
S~ro':~l1ct\\7a l'\aro~.o\, eg.o t ~dZl-PQ1Ud- ta obowi ązuje również w niedziele i dni z oża zna eZlOno futra oraz narzędzia chi-
nIe, If!l. "aclaw'Skle'A'O.l No\\ e ZłQtno, u- świąteczne. Osob", wpro\\'adza iące dzieci rurg:czne wartości kilkudz i esięciu tysięcy 
ch~YalJly <;et,re. rezolucJe, nawo.łu.HI;C do na ślizgawkę, ma'ją wstęp woln)-. Bufet ob- złotych. Rzeczy te pochodziły z przemytu z 
ibo.l.kot"u DWZI1lCrCzego, iydo\\'i*It~A'O "Ex- słu,!.!u .i" honoro\\'o pa nic z Koła Prz,.' .]·aciól Xiemiec i przeznaczone były dla 'odbior-

.• ców w Łodzi. Obu przemytników areszto-
iprg..su , Trarcertswa przy II Dru:tynie Harcerek, - wano. (k) 
NOTUJEMY Dochód ze śliz~a\yki H. K. S. przeznacza Czem zajmuje się żydowska młodzież? 

I na akcję kolonii letnich f,arcerstwa, 
W 14 rocznicę Pontyfikatu Papieża 22 czerwca W35 r. na Bałuckim Rynku 

Piusa XI. W dniu 12 b. m. o godz. 10 rano I Z RYNKU PRACY kilku młodych Żydziaków zdolaIo zgrom a-
w katedrze św, Stanisława Kostki z okazji Strajk w J)rzemyśle litograficznym objął dzić grupę ciekawych i wyglaszało prze
cztcrnastoletnie.j rocznicy koronacji Jego n'emal w/izystkie zakład\' w Lodzi. Robot- mówienia. W tym czasie jedna żydówecz
Sw. Papieża Piusa XI, odprawione zostało nicI' doma!lają się 98 zt tygodniowI() dla ka zarzucila na druty telefoniczne komu-
solenne nabo:i.ell€two na intencję Ojca Sw. II yk\\'alifikowane"'o litografa. nislyczny sztandar. Poli,c.ia rozproslyla 
P t f 'k l . d' t ' " . zg-romaclzonych. przyczem agitatorzy zdo-

on y I ' a na I~l.;;.za sw .. 0 prawIona zos .a- StraJ'ki demonstracyjne. Przed kilku ł I' k ć ... 
la przez J. E. h.slędza BIskupa Wtodzlmle- ". . , . . _ .. a I um 'ną·. zatrzymano natomiast -<-y-

J ," ' k' O' • .<. I(""ż Prała -clnlaml \\ fabn kach spIn tUrsO\\, ch w Ło· dówkę. która wywiesiła sztandar. Byla to 
rza aom" le,.,o. \'Ii aSl"cle <51 .. v - I' db I . . d l . t 'k' 1- I t· }, . II tów. ri:anoników, Prześwietne.i Kapituły (1:1 o VWU,y SIę, Je no~.o(zJ.llne .s raj I J- e ma 'a.llta erszkowicz, członkini or-
Łódzk i ej, licznego duchowiefl,,,twa m iej- -c. flr~o~s~racqne ~ spra \, le nadml.ernych ganizacji "Czerwony Pionier". Sąd Bkazal 
SCO\\'ego i prowincjonalllego, or'az profeRo- .OhCHl.,zen podatkowy:h. ,y rez':llt~cle w~a. Herszkowiczówm~ na zamkni~cie w dom.u 
rów i alumnów b i6ku'piego Seminarium {Ize. Rk:l!'bowe zg~dzIly SIę ~ml('nlć ohcl~. popmwc7.ym, lecz knrę zawiesił. 
Ducho\\l1cgo. tut!z i ('ż licznych \\'iern~' ch 1.l'nl:l e~al'bowe .1 prac.ownlkom zapłaCIĆ W dniu 20 maja 19:1:j r. w czaili e wiecu 
diecezjan. \V zakOl'lczeniu nabożel'l,.,twu 7ft ~odzlny I"I:aJkowe, wobe~ c~eogo n~- 7.Orl{anizo\vftnf'S('0 pI'zez P. P. S. w sali Fil
Na.idostojnie.i6zy Pasterz Celebrans zain- .'ilą.ptlo \\Czora] ostateczne zllkwldolyun;e har'monji l::i·letni ~ru,~z e k Sztajn wypuścił 
ton o wał dzi~kczynne "Te Deum lauda- 7.atargll. z galer'ji kilka goląbków, które do nóżek 
mus". Podczas nabożellstwa pienia reli- Fryzjerzv żądają zawarcia umowy zbio- uwią7.an(' m iali' sztandarki komunistycz· 
g-ijne wykon aŁ chór katccll'alnv IV pol~cze- rowej. Z\\'iqzrk pracowników fryzjer6kich ne z napisami rewolucyin cmi. Sztajna sll.d 
niu z chórem alumnów Seminnl'jum Du· wrRfl\pil do Jn .. ncktoratu Pracy z wnio- okr. skamł na znmknir,cie w domu po
chownego, t'k irm o zwola nie konfe.rl'nc.ii z przedsta- pra \\'czym. 7.a \\'i ('Rzając karę na tr7.Y la ta. 

W dniu .~ li6loparla 19:ł::i r. na ul. Po· Mrozy przeszkadzaJ'ą w nauce. Mróz. \\'icielami cpchll fryzjerllkiego, dla omó-. 1,Ó' łudniowej zatrzymano lG-letniego Mordke. 
J'aki w ostatn ich dniach nawiedzi! Łód?, w:en :a warnnr. w i zawarcIU umowv zbio-

l{ . Bornstelna \\' chwili. gdy rozdawał ulotki 
sp o wodował zmnie.]·€7.enie się liczb~' ucz- rowe,i. onfrrencja odbyć ma. się w nad · 

J h l d I) komunistyczne. Uja \\'niono. że Born8tein niów, prz'·ll'.· \ya.]·"c"ch na naukę do szkól, c oc zącym tygo niu. ,k C 
J .' ... J należał również do" zerwonego Pioniera". 

Objaw ten notowany jest w szkoła.ch po- JUDA ICA Sąd skaz-ał BOrl1steina na zamknięcie w 
wszechnych na przedmieściach, zamiesz- d ( ) 
kałych przez ubogą ludność robo tn i czą i Oszukańcze operacje podrobionemi kwi- omu popra\\'czym. k 
tluJnaczy 6ię tern, że dzieci n ie pos i adają tarni IODlbardowemL W Łodzi uja \\ niono 
dostatecznie ciepłego obuwia. i odzieży, a l' {J6zu",t\\"O po.pelnione przy pomcy sfa!'szQ
zmuszone do dłuższej podróży do szkoly, wanych kwitów lombardowych, na wzór 
w obawie przed przeziębieniem zostają w oezuE>twa nledawno odkry,te.go w Wa:rsza· 

OFIARY KRYZYSU 
Samob6jstwa i wypadki. W' mie.sz'kaniu 

własnem przy ul. BliskieJ 4, ue.iłowała po· 

ma wić się życia przez zażycie większej 
dozy Bubolima tu Z ... letnia bez.robotna Hen-
ryka Stanlaszczyk. . 

Na ul. 13l'zeziń"kjei 2 w celach samQbó)
'czrch zatl'ul się kwasem solnym 38-letni 
,b~zl'obotny i bez.clOlmny Antoni Grabicki. 

,y lokalu wydzialu opi C'ki spolecznej 
Zal'zadu m . Łodzi Pl'zy ul. Za\\'a1zkiej 11 
pozosta\\ione zostały przez nieznanych 
rcdziców dzieci: - dziewczynka łicząca. 
okolo 2 lat. oraz chlopcy jeden licząey 7 
'la t i drugi okoł() 10 dni. 

Na ulicy Cegielnianej w p-obliźu ulicy 
,Kililiski('ogo zemdlał z ~lodu 43-letni bez
rohotny i hezdomnv Kąrol Pajęcki. 

Samobójstwo. W komórce przy ul'. Sta
lo\\'ej 31 powicsit się bezroobtny 39-letni 
Dyonizy li: ur ba t. De€pera ta znalez iono nie
żywego. Powodem samobójstwa ];lył brak 
środków do życia. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Xwasem octowym i brzytwą. Przy zbie-' 

gu uHc Limano\\'skieg·o i Zgierskiej w c.elu 
€amo'bó.:·czym napiła się k~\' asu octowe~o 
Ibezrobotna 27-letnia Agq)eszka W(Ylak (Ry-' 
cerska;)j) . POI\'odem rozf)aczli wego kroku 
<lIrl brak środków do życia. 

W mi2szkaniu \, łasngm przy ul. ~iskiej 
H usilo\\'al pozbawić się życia przez prze
cięcie krtani brzytwa, 5CZ·l,ętni Stani\slaw 
WyLOgow6ki. 

Biała śmierć. Na polu przy ul. Tatar
skiej w kierunku do Ałeksandrowa znale· 
ziono zwłoki 58-letniego wlóczęgi i żebra
ka Andrzeja Musiałka. Jak stwierdzono, 
Musiałek zdążając z Aleksandrowa do Ło
dzi w€kutek zmęczenia i osIabienia usiadł 
w rowie przydrożnym, by odpocząć i na 
mrozie zasnął, a ponieważ rzecz działa si~ 
wieczorem, nikt nie spostrzegt siedzącego 
wędrowca, który przysypany śniegiem 
zmarzł na śmierć. 

KRONIKA POLICYJNA 
Zaprotegował go. Stanisław Karaśkia.. 

wicz zamieszkały przy ul. Sadowej 22 po
zostając bez pracy czynił poszukiwania, w 
czasie których natknął się na Zysmana 
Jakuba, który obiecał mu wyrobić posadę 
\yoźnego za wynagrodzeniem 500 zł. Ka
raśkiewicz z~oc1zil się na propozycję Zys
mana i wpłacił mu zalicz,kę IV kwocie 200 
zł, po otrzymaniu których oszust przepadł 
bez śladu. Poszkodowany powi·adomił po~ 
licję. która za pomysłowym oszustwem za
rządziła poszukiwania. (k) 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Ceny węgla. Starostwo grodzkie łódzkie 

ustaliło wczoraj nowy cennik na wę~i eł IV 

Łodzi. Cennik na skladuch przy zakupach 
,powyżej 10 korcy wynosi kostka I zł 4.00, 
kostka II - 3.80, kostka III - 3.60 i orzech 
I - 3.85. W detalu (w budkach) ceny za 
korzec węgla ustalono kostka I - 4.60, 
k06tka II - 1.100, k015t.ka III - .. L20 i orzech 
I - UD. Wobec tego, że węglarze z racji 
mrozów rozpoczęli spekulację. wskazać 
należy, że pob ieranie cen wyższych ściga
nt> będzie w drodze admini€tracyjnej. ° rozbudowę sieci tramwajowej. W 
związku z rozbudową przedmi eść aktual
ną stala się kwest ja przedłużenia linii 
tramwajowych. Jak dowiadujemy się, mie
Bzklulcy przedmieścia Karolew, jedne/1:o 1) 

najbardziej rozbudowujących się i gęsto 
już zamieszl,;ałych. "' ystąpili do Zarządu 
lIIiej€k iego z wnioskiem o poc1.yn icn ie od
PO\\ iecln ich l,;roków w k ierunku przedłu
,ż<:nia liniI tramwajowej Qd mostu kolejo
wego przy dworcu ł'Jóclź - Kal iska przez u
licę Karolewską do Nowo ICątnei. Wniosek 
ten ma być w najbliższym czasie przed
miotem narad mi ędzy zarządem miejskim 
i dyrekCją tl'am\\'a jów, w wypadku zaś u
względnien i a żądail mieszkaflców, budowa 
rozpoczęta zostałaby na wiosnę r. b. (k) 

Zasiłki dla sezonowców. ~a skutek in
·terwencji zwiQzków zaWOdowych, woje
\\'ódzkie J)hll'O Fund<ls7.u Pracy w Łodzi 

'przyznało obecnie zasiłki doraźne, dla po
zostających obecnie bez pl'ocr rpDotników 
I>ezonowych w Lasku i Strykowie. Akcja, 
zasiłkową objęty zostanie okOlo 500 robot

·n~kól\'. k tórzv otrzymają za6i łlk i doraźne 
w naturze. (k) 

Anglicy w Lodzł. Specjalni wyslannicy 
.n'l·zem~·"lu a.ng-ieloskiego, który pc,siada wy
I(1CZl10ŚĆ e.k€pJoa tacy jnD, nowe::ro wynala-
7;ku w dziedzinie produkcji sztucznego je
d wabiu, przepl'ol\"adzili badania tt>renów 
VI' Rudzię Pabjanickiej~ przy ul. Żerom
skiego. celem zapoznania się z polożeniem 
i możliwośc i ami. Pl'zemy.,ł angiełl:;ki za
miel'za wznieść wielk:e zakład" na bada
lIym terenie w nudzie i uruchom i ć pro· 
dukcję sztucznego jedwabiu według no
wych za€ad. 

Sprawa urlopów. W Sądzie Xajwyt
~7.ym roz"trzygnięto ostatn io oripowie'jź 
na ciel,;awe dla pr:nco\\ Illków pyt:rnic: czy 
pracownik może skutrcznie dt)chodzić 
swej nale:i.ności za nicwykol'zy,,(any z wla
"ne,i winy urlop. Odpo\\'ied7. w formie orze
czenia zawi('1'U taka. tezę: 'Vynagl'odzenia 
7,a nie\\'\'korzY6tanv uI'lop pracownik mo
że żądać t\'!l,.o wtedy, je-że.Ji pracodawca 
odmówi! udzielenia mu urłopu. Jeżeli więc 
pr'acodawca zwl~kał z u'CIzieleniem urloplI, 
a.le pracownik nie udowodni, że się o ten 
urlop dopominał, nie może on rokić sob ie 
prawa do rekompensaty za niewykorzysta
ny wypoczynek. A więc rozbzerzając glów
ną. linię tego orzeczenia, pracownik nie 
ffioże dochodzić należności za nie\\'ykorzy
stany z wlasl1cj winy urlop. IJrz vczem 
pod pojęciem "Jasnej winy je€t tu ' rozu
miane również - niedoPCł..m i nanie liię o 
należny. urlop. 
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Zajścia na uniwersytecie 
w Paryżu 

Paryż. (PAT). Na wydziale praw
nym uniwersytetu paryskiego studen
ci zamierzali spędzić noc w gmachu i 
zaopatrzyli się w odpowiednią ilość 
żywności, oraz świece, poczem zabary
kadowali się w sali, w której odbywa
ją. się wykłady pro!. J eze. 

a temat przebiegu późniejszych 
zajść krążą. różne wieści. Jedni twier
dzą., że wbrew stanowisku dziekana, 
policja zamierzała aresztować wszyst
kich demonstrują.cych studentów, na
tomiast władze oświadczają, że dzie
kan Allix sam zażądał od policji, aby 
natY'chmiast opróżniła gmach. 

szenie, na innych wydziałach zamie
rzają solidaryzować się z demonstru
jącymi prawnikami. Nie jest więc wy
kluczone, że może dojść do ogólnego 
strajku na uniwersytecie paryskim. 

p a ryż. (P AT). Profesorowie wy
działu prawnego jednomyślnie wyra
zili swą sympatję dziekanowi tego wy
działu prof. Allixowi, który zostnł ude
rzony przez policjanta w chwili, gdy 
s Ławał w ohronie studenta nie biorą.
cego udzialu w manifestacji. Profeso
rowie proszą jednocześnie dziekana, 
by pozo stal na s\'vem stanowisku. 

że przysięgli uznali oskarżonych Kra
lja i Raicza winnymi zbrodni należe
nia do organizacji tcrorystycznej oraz 
zbrodni zabójstwa króla Aleksandra, 
dokonanej z premedytacją. i wspólnie. 
Również twierdząco odpowiedzieli na 
pyta:nie co do winy oskarżonych w 
sprawie zamordowania min. Barthou 
i usiłowania zabójstwa gen, George'a. 
W stosunku do wszystkich oskarżo
nych przysięgli uwzgl~dnili okoliczno
ści łagodzące. 

krywają się, t, j. na Pawelicza, płk. Ser'" 
cewicza i Kwaternika, Według usta
wy, takie skazanie jest prawom<?cne 
od chwili wydania wyroku i pocIąga 
za sobą najwyższą karę, t. j, śmierci. 

Zarządzenile 
w spraw'ie postępowania 
War s z a w a. (Tel. wł.) :Minist.er 

spraw wewnętrznycb wydał .do WOJe· 
wodów zarządzenie w spraWie postę
powania władz przy załatwianiu spra:w 
administracyjnych. 'V zarządzenm 
zwraca minister uwagę na dobre u
kształtO\yanie się stosunków między o
bywatelem a administracją. D,ziałal
ność administracji nie moze byc prze
pojona bezc1us~mym formalizmem, czy 
też jal,iemikol\Yiek względami ub ocz
nemi. 

Pogłoski o dymisji dziekana Allixa 
nie zostały dotychczas potwierdzone. 
\Vśród studentów panuje duże poru-

Skazanie 
chorwackIch terurystów 
A i x - e n - P r o v e n c e, (P A T). W 

uzupełnieniu wyroku w procesie tero
rystów chorwackich, zaznaczyć należy, 

Po ogłoszeniu wyroku policja wy
prowadza skazanych, przyczem Pospi
szil wzniósł po chorwacku okrzyk 
"niech żyje wolna Chol'\vacja", "niech 
żyje Ante Pawelicz!" Przewodniczący 
zamyka posiedzenie, poczem niezwłocz
nie otwiera no\ye już bez udziału przy
sięgłych. Trybunał wydał zaoczny wy
rok na trzech oskarżonych, którzy u-

nOWY ].letni kun o~ro~ni[twa Bronchinol 
bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko
klusz, zaflegmienie i t. p. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specjalista chorób skórnych 

wener. i moczopłciowych. 
Łódź. 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

przyjmuje 9-12 i 3·9 
o91ą930 w niedzielę: 9-12 rozpoczyna się w Szkole Ogrodniczej W.I.R. 

w Koiminie l-go kwietnia rb. 
Nauka bezpł8itna. Kandydat ()trzymuje wszechstron· 
ne wykształcenie o.gro-dąicze. Szkola i internat mie
szczą sie w nowo przejetYIlIl .gmachu poseminaryjnym. 

Nazwa zastrzeŻc.·na. 

KróL UprzywiI. Apteka 

"Pod Białym Orłem" 
dUŻy wybór na ubrania mę
c5kie i palta oraz welny dam

c5kie poleca 
(Zamek I{ożmiilski) 

Zgłoszenia przyjmuje się do 25 lutego 1936 r. 
Program przesyla się na żądanie bezpłatnie. Za!. r. 1564. K. S~arżyń;;ki. 

Poznań, dtary Rynek U. 
Telefony nr. 12-0_ i 58-43. 

p 23()7-3.25 

A. WASILEWSKA. LÓDŻ 
Nawrot 13. Wejście z bramy. 

n 5720 

Dyrektor Szkoły: 
ng 6'381 J. MARCINlEC. 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gr()$zy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, & licw = jedno słowo, 
t, w. l, a .... katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w tam 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamowy m1llmetr 30 groszy. 

5 nagłówkowych. 

11: ... DOMY.PARCELE~ Piekarnię Przedsiębiorstwo 
?; mies?;kaJlien. nowoczesna urzą· kupię . Oterly Orędowmk. 
dzoną, dobrze prosperująca znań zd !ki 657 

Willa Jarocinie blisko Poznam" tamo sprzedam. ' ... ----~~~-JI 
.. . Oferty Oredownik, Po?;nań E'· · WY maSY'Yna. kana1l?;aCł a. ŚWIatlo. zd GIi 354 18. DZIEP.,..A _ 

wodOCiąg. chlew. ogrod owocowy. 

Ogrodnik 
;:amotny może się zgłcx;ić. ogr6a 
handlowy w~'n:lgro~zonie 15 p~(j
cpnt oi rloehrrlll l utrzyman,e. 
MaJ. ~!artanowo. poczta Izh ra 
Kujaw'b zd 963H 

bnio 11 ()()(). Otreba. Jarocin. Ir ~ 
Kilińskiego 2. zd 94 782 11. KUPNA Kto 

l"s·kaie dobra w.,),~P Irdzie moi· 
Wsi na 

koscielMj dom neznictwo sześć Piekarnię 
m6rg ziE'l11i psz('nnej na sprzedaż. kupie, wyd?;lerż.; wie. Pośredniey 
n Eurzyński. M6rka pow. Śrem. wykluczeni. Stani5la" Malko>Ą1' 

kolonjalkę 
Ogrodnik - pszczelarz 

kawaler do llledużego oiHOtlU. -
Zgłoszenia odpisem ŚWiadectw 
maietność Cząstków poczta Do, 
bro'słowo powiat Konin. zd 94914 

?;d 96 546 ski. Lopienno, pow. Wągrowiec. 
otworT.YĆ łub olj;;1ą pi l ez towa· 
ru. OfHty Oredow,nik Poznań 
zd~ 00 313 

Dom rodzaj willi 
~wobu,dowany mOI'Jla o~rodtl. 
li) 000 wpla1:y 10 ()()() 1li!lOtych. -
Błoch. Poznań. Aleie Marcin
k(Yw.,kie~o 15. zd 00 785 

K.2. ... _P.I.E.N.IĄ.D.Z __ 

Przystapie i3 ko 
spólniczka 

~ dobrze ')rooperuj ace~o i,ntere' 
tm, Jlot6wka !500. Maż m04:e [>0' 
ma,g-ać. Adres Oredownik Poznań 
ze! 96 814 

Inteligentny 
kawalC'r. łat 26. rzemieślni.k bez 
,Jlalo~ó\V. pozna pa,nne ze sfer roi
niczych z w:i~k&zą !:'ot6wka. Cel 
maiżelistwo. w;,op61na em.igracia 
za morze. Zzlo~z nia okaziciel łe
gitymac}i 3.'19239. Poo·te Re-sbn
te Przem"'''1 za 96 815 

?;d 00 556 

OGÓLNQPOLS.I(lt': 
17.11i nowości z plyt; 1S.40 "krzyn' orkie&tl'owy. 18,45 Br\lk~ela franc. 
ka dla dzieci. Koncert z udz. p:a nist'· Aleksan· 

d r:l 'l'an-=ill13'na. 
S()bota. la luteao. 19.00 Budapeszt. Recital wio-

Sobota. lli luteao. Krak6w - 12.11i )[iI:za Kor,ius łonczelowy. S:r.tut/!art. I{nncPl't 
6.30 :w.{Jycja ,po ranna; 11.57 .. Slo\\' ;·k irla,Jldzki" cS'piCWll (pły· ludo\\'0. 19.30 Sztokholm. Radio· 

sy,~nał cza<u: 12,03 d.zie<nnik po· ty): 13.30 kone. pCJopularn;v (plyty): rozrywkowy. 19,15 Pra/!a. Pieśni 
łudllliowy: 12,%5 ol'ikie.;tra w wyk. 14.30 UlwOry. CZ3jkow.sk,e~0, (pl)'- kabaret. "'iedei'" .. Dziś p ° z (),,1a· 
o~k. Ta,dcu.sza SeredYliskie:::o z ty): 17.15 IlB.lJH)\\-SZe na;.rran a na iNny w rIomu" al/ll. muzyczna. 
uJd,z. J. Gr:1bonia (Lrą,bka) ze Lwo· iO!y~ach: lą.5a I!ru~,tacI . Chcl'u' 19.aÓ M. Ostrawa. \\' lIzanka aryj 
wa; 13.25 chwilka .g-{)05·PClilal·.st\\'3 I.HIIl: Rondmella (płyta). oJ)~l'et,kowY('h. 

11i 00 P'k 20.05 Blikareszt. ..Pro.simy no d.()~wc!lO;. • .. l'.-a}I\IlY. są' Lwów - 12.15 prze:::l:!ll wy- ta lica". 20.10 Kolollja. ..Wie!ka 
slk -. ep:z.od ~ \powe",Cl S:7':t: dawnictw: l3.~0 koncert ŻYCZt'(I~ noc kal'na\ya!owa": Hambur/!. 
dl' Boo. ~D.1D n!i"z handel mOli!·;' 14 30 z pol"'·kiei niw,:: (oh'!Y): 17.13 Wielki wiN'7.ór taneczny. Bcrlin. 
15.30 reCital SImewaczy Stef. " I,· plyty z ,,'-wy; 18,4'" muzyka lek· W ieczór Malei RarJjoorkie'1ry i 
lerowej; 16.00 lekcje j~yka fran· ka z płyt . ['<01;.st6\\" 
cU6'kie~; 16.11i "Król Jan III na 
weselu" - slu-chowi€ko dla cIz;e' Sobota. 15 lutcl!o. Sztutaart ... Szalon\· mi,krofon" -
ci: 16.45 cala 'pob.;~a. śpiew.u": ŁÓIli _ lUa muzyka z pln: we-soł~' ,,::eczór. 2l'.la ~~:v~ ... 'El 
17.00 ... Szpmty l{Ja le~!l'rtaz z 13.30 nlllzy'ka l'udowa z płyt: 14,25 qaml)'ll('lo - ,ąpera \\ o.f-Ferra· 
Toruma: 17.45 .. Rzegotka 7 PO·g-.ielda' 14:1() pb .. ty z W-WY: 17.15 rle:;o .. 20 30 "J.,:~cń . . ~cduta w 
!:'a'da'nka: 17,50. koncert malej or~. nowośoi ~ ,pł,·t ·? "'.Wy: 18.40 kraInie oppre;.tl'l -:- zart mn-

Panna P. R: .19.40. wladomośc: E;PO~tO~' e POg ... łJÓdź w oknie wy"ta \\'0' zy('znr. ~,aa . B~lv~rsllm l. 
m~oda posiadajaca mlyn, 100 ~g61ne. 19.1iO po,::adąnka aktual.: we.m"; 18,a5 ill<Uozy,ka baletowa .. nZ\\ ony ~ornew!l~le - OIPe<ra 
m6rg wyjdzie zamąż. Łaskawe na; 2.0.00 "Od chatki .do <;ha~k, (nły!y). Płallquette a. 
zg-los?;cnia Poznań, Nowa 11 m. - 'SUlta ludowa Syg.etyns'!nel:o S bot Hi luteIto 21.00 Bruksela falm. ..KlSież· 
l(). Lakomy. zd 96 282 w . wy1k. ork, r. R. ~ _ u,ąlZl.ałe.m o_a... nic7,ka C?;ardasza" - o.peretka 

.... ________ ... _ ",.01l&t6w:. Amelt SzleIElIl!3kle.l. ~~. Toruń - 12.10 ,mu,?;y)<a \lrkt e· Kahmana. 21.1a Kos7.yee. KO'I1('ert 

K'· Ja'.r.l~w>Slkle,g;~. . ~B!rJl Za,br:z YII - .,tro~'a z pb·,t: 13.3~ lance I P10- racl.ioork. 21.30 An!!Ija (Nat. 
7. SPRZEDAŻE" g,kle.l, Ozez·l!skleJ. I Bogu(lk~eg (,~ "e noki; 14.30 ut\\'ory 6,!110no\\',: .na prol!r.) ){11 ":('!1U11. Paris P'l'T • 

.. 20.45 ąZlen11l'k wl~orn:v: ~0.5.') 6kr.z,pce (,pły·ty): 1.1.10 nowoscl z Koncprt €ymf. 214a Bnkareszt. 

Restauracja 
1181a, wyszynk, kolonjalka w ryn· 
ku sprzedam. objęcie podług bgo
dr· Wiadomość : Poznań. Malec· 
kiego 18. Rosada. zd 96 286 

Skład obuwia 
mii!Szkaniem, meblami - bez. 
gł6wna uliea. miasto jJowiatowe 
flprzedam. Oferty Oredownd·k. 
Poznań zd 958(,:> 

Dom 
nowy. chlew, ogr6d, 26 drzewo· 
~oeowych dla emeryta. rzemieśl
nika. według ugody. Antoni Roż
nowski. Mieścisko. zd 96 lS()/Gl 

Dom 
z jedna morgą ogrodu owocowe· 
gQ sprzedam. cena wedlu ,~ ugody. 
W Walkowiak. Poznań-Naramo
wice. zd 95 98fi 

obrazki z. Pol~1 WIS,p6)cze-sneJ: ,plyt: lS.40 pOZ.: .,SzPl. ał dtla. Uc' )(uzyka ll'kka. 21.56 Radio Pa-
21.60. audY<'.le ,dla P()lakow z za· dowatych w Pucku: 1S.05 z ris. \\'.iep,zór opl'r kru:nic7.llych. 
!:'ram,cy; 21.30 wesola syrena: utwor6w Beethovena (plyty). 22,00 LuksemblIr!!. FeI'tiwal 
22.UO kO.ncert zoopo.l,u H;enryka Lortzing-a. Postc PaTisien. Mnzy. 
G~ldą:. ~.30 reoportaz. z 1"'(lrny."k ka taneczna. ~Iprl.iolan. Recital 
()\LIDPuskICh w Gall"m:sch Parten' wiolonczelowy. :t!.10 Budapeszt. 
kirchen; 23.~5 ID\ltZy.ka tanecZJla l\fu,z,'ka taneczna. 22.15 Kopcn-
w wyok. malej or;k. P. R. hal!a. "'.iecz6r muzy1<i ro,syj, .. kiei. 

KRAJOWE 
Sobota. 1li lu tcao. 

Warszawa - 12.15 prze!rl:ld 
rolniczej prasy: 14.30 m·u.?;y];a z 
ph"t; 17.15 nowości ~ ply1t: 18.4U 
przellll·ąd wyrJawnicl7w; lS.51i pro' 
gram. 

Sobota. 15 lu telto. 
Katowice - U.lli pO'::.: .. Ze 

w;,pomn.ieIl dziecięcyeh z C?;a'6w 
powt'1'tań śla-skieh"; 13.30 lekcja j. 
llo1 ... kieo,<!'O: 13,41i rewia z 'Pl y t; 
14.30 turniej śpiewaczy (-plyty): 

na sobote: 
17.00 Radio Paris. M'U2y,ka lek

ka. 17.15 AnaHa (Reg. Proar.) 
Radiore\\' i:1 mur,zYli"ka. 17.30 Bu
rlaJleszt. 1\fu,?;yoka cyga(liSka. 17.40 
Brno. Mllzyka dla rl ?;ieci. 17.li5 
Bratislswa. Pieśni z tll'w. onk. CY
gafi,·k.iei. 

lS.uO Konil!swust. TallC'!, i ,p; e
!In i ludowe. Leningrad ... -,; ('s ołe 
kllmoo1:ki z ''' iml,;;oru'' - OPNa 
Nicołaiego. 18.05 I<:r61ewiec. Mu· 
zy,b or!(anowa. 18.15 'Vieża 
Eiffla. li'f·"tiw31 mnzyki ro.<;yj· 
skiei. 18,30 Mrlnacldnm. Koncert 

22.30 Pral!a. :M'llZyka jazzOIWa. 
22.40 'Vroelaw. MlIzy.ka taner'<7,na. 
Lipsk. ~ru.zv,ka tanewna. 22.45 
Medjolan. !\fn.zvka taneczna. 22.liO 
I<:openhs/!a. ],f uzyka 'ta neczna. 

23.00 Koni/!swust .. ,PrO/Simy do 
ta(lca". Bukarcszt. Koncert noc' 
ny. Anl!lia (Nat. Progr.) Kon~ert 
rll.dioorkieostry. 23,10 Bruksela 
flam. :MlI.?;y·ka taneczna. Anltlja 
(Re/!. ProJ!r.) Mnzyl"a tanemma. 
23.30 StrJlą,bllra. )fnz~'ka tanerz
na. 23.45 Paria P'l'T. ~{ll.zyka ta
ne('?n~. 

24.00 Berlin. MlIlZyka ta·necz'fla. 
S7.tlltaart. K<>nceort nocny. 

cukierki zdobyły niska cena I nie
zrównaną iakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów SŁ: Mareckl 
Poznań, ulica św. Woiclecha 28. 

q5m • 

Licytacja nieruchomości 
Dnia 26 lutego 1936 r. odbędzie się w Sądzie Grodzkim: 

we Wrześni o godz. 11 firmy K. Stler l Ska. Nieruchomość 
ISkiada się z domu mieszkalnego, hali. szop i z dutym ogro~ 
dem, całość około 2 morgi. Objekt na katde przedsiębior
stwo. Cena wywoławcza 20.000 zł. BlHszych informacyj 
udzieli Spółdzielczy Bank Fożvczkowy we Wrześni. 

ng 6261/2 

Znak oferty naprzykład: z 16924, n 2745, d 1 '1'90 
i t. d. - l' elowo. 

Dr®ne ogłoszenia w dni ,powszednie przyjmuje 
sj~ do godz. 10',30, w Boboty i dni przed'Awi&

teczne przyjmuje 8i~ do godz. 10,15. 

n~ 45558/9 

Posadę 
przp-dsiebiorsl ,,'ie handJowpm 
dam mlod'7.elnu człowiekowi lub 
pani wypnh czenie 1000 gwaran
cja zap'e\\ ni'ona. Oferty Orędow· 
nIk. Pozl.a(l zd 96603 

Pisarz podwórzowy 
ze szkolą rolnl{'7.ą prakt~'ka do
brze pol~c<Jny 3" zł potrzebny 0,1 
1 marca 1031' Kor je świadec'w 
bez 7.wrnl'l. Lu'ówko p. Tarn ,·
wo Podg . zd 96709 

Bufetowa 

Robotnik rolnik 
samotny 

rIo f'amodzic\nego prc>wad'te.nill 
200 mor:::Qwe,::o !:'oo'PodarE't wa 4{)6. 
g-waranci·i potrzebne. TprE'tSiak. 
){ałeckiezo 20. zd 96 765 

Biurowa 
potrzebna od zaraz. znająca k&1~ 
gowogć 2merykańslrą. Bieg-Ia w 
~prawaC'h porlatkowych i świad
czenia ch socialrych. Zgl06Zem& 
z odpisem św:aaect w. fotograf ja 
i życiorysem. ~ podaniem wyna· 
grodzenia w got6wce. przy woJ
nem utrl~·mar.lU opraniu. praso
"'an iu i T'1ieszk~niu pok6i \\' s061-
n~' (2 o,otYI SkJeNJw~ć pod 
.. D,,'ór K 3<zdJ6k'''. Gdynia -
";larowiejska 31. ng 6287 

potrzebna od 15 lutpgo obezna~a 
z ma zyną do kawy "Expre,,~n" 
bill··kllC'hnia, obsluga wódek mo
nopolowych i gatu.tIkowych Z/!,l o
szenia z odpisami świauectw. fo-
tOgl'afhl 1 żrr:urysem. 7. podaniem Wychowawczyni 
wynag-ronz"n ~ w got6wee przY! 
wo:ncm utrzymamu. opraniu. (lo p6łtorarocznego dziecka z SZy
praSOW31llU i mIeszkaniu pokój· ciC'm potrzebna 1 marca. Uwzglę
\\"D61n:; (2 05obY) <kierować POrJ/dniam tyłko najlepsze polecenia. 
.. Dw6r Kaszuh-ki". Gdynia - Donimirska. Parchalin, Bojano
Sta rowiejs ka 31 ng 6288 wo Powańskie. dg 854 

Kiedy zgalSło ś~viat1o, chciałem panią pocałowa~.;. 1 

Jakto? to nie był pan? 
(Tribuna - Rzym). S. F. i 

Co futro '"- to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter - co ubranie:;;..; to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów Wielkop. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Te.lefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny A,1ldnej TrelI. z POllllanl •. - Za WIIz,lItlti. win 'omości I artrlrnh' z m. ŁOO.! odpowiada Leon Trełla. L6dt. Piotllkoweka In. - Za nłoezenia i reklam,. odpowiada 
Anton; ~śml'wies Il POIma.nia. Rekopil!6w nil'Z8D16wiooych redakcja nie swraca. 
Przedpłata: m :~jeczn:e pny 7:om wydaniaeh 'rgooniowo .1 odbiorem. w ~g~nturacb Ogłoszenia i reklamy: Na stronie 8-1amowej 15 II'rosey. na stronie 4-lamowej przy 

2.3ij zL Za odnoszeme do domu odpow. doplata. Na poc~tach l a listonOl!z6w _..;,;. ________ ~~ końcu tekstu redakcyjnego 30 gr .. na stronie i·Tei 5l! 2'r na 
. . stron;e 2·ie; 60 tn'. na stronie w'ad~mości lokalnych lO() Ifr. 

miee;ecznie 2,34 si. kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuje sam6w;enia tylko Dl ().j Jedf\o.łaUlowegQ millIDetra. Og!osren!8 skomplikowane oraz z ustrzeżeniem miejsea 2()% 
ti ""dafl t,godniowo Ibez poniedzialkoweg'O) - Pod opaska 'IV Polsce 5.00 si 6 w,dań tygod· :~I'h .. )'żk:. Drabn. ogtoezema naJwyżl'J 100 ~!6w. w tern 5 na~16wkowych Id:-ukowanych 
n:owo. - Zam6wienis p<>eztowe n al et y u.slruteemisĆ do 25. lta1dego mje~ ąca w IlI'Zedacb :.u-to): s!o~o nagł6wkC?we 15 gr. kaidl' dalsze !Iowo 10 2'~oszy. Za r6żn :-ce m'e-izy ?,,~łAwpm 

• wnok?~c .a (\glOEl re 111 a. powatał. wskutek matrycowania. wydawn,ctwo n;e oopowia,h. 
I)Q('ztowy-cb lob WPl'O&t w centrali Orędownika. Orrlot<zen a są plat~e 72'6ry. 

Nakład I e&dODkl: Drukarnia Poblu Sp6łk' Akcyjna, Pozn,fl. §w .• \1 arcin 70. 
W razie WTPadk6w. epowo(łowa2lyeh • ~, )lł'Ze!!lIk6d .. zak.ladzie. !trajl!6w itI>" wJdawnictwo nie odpowiada 118 d<)@brc.z!'nle plsma.. • abottettel '. l!laJlł tI'T'I'Wa domagama &i~ nie

dostll~"'l":l v"h numer6w lub ,w,z;kY!l)wan'a. 



---, 

kroków wtyle, pakowały pośpiesznie 
manatki, rozglądając się troskliwie po 
"Untel'standach", czy aby dość bez
pieczne. Ożywili się mieszkańcy pod
ziemnych jaskill, schowków i zaka
marków obserwując nieufnie przeciw
nika i ~asłuchują.c bacznie, co się ro
bi }>:> swojej stronie. Ale tu był~ ciC~?, 
spokojnie. Nikt nie ol(a,zywał n.ajmmej
szej obawy lub zdenerwowama. WIęC 
ten i ów widzą.c poczucie bezpieczeń-

' ~8) . I stwa na 'tyłach, machał ręką. i tłum~-
Przykład dowództwa armji podzla- czył sobie że tylko jemu nerwy Dle 

łał zaraźliwie na pomniejsze komen- dopisują.. , 
dy. Doszło do tego, że poszczeg6lne ba- Aż pewnej nocy aparat Morsego za
terje nie strzel~ł~. całemi dniamI, gdr:~ czął wypukiwać "d", .c,? oznaczał.o waż
z~bTa~ło amumcJl. Kome~d8;nt baterjl ne i pilne wiadomoscl. Z olwpow d~ 
me miał czasu na zamówi em a. Grał 'l! noszono, że przed świtem rozpocz~le 
ferbla. Komendan~ parku artrlerYJ- się huraganowy ogień artylerji nIe: 
ski ego nie dostawIał. Gr~ł. t8:kze, z~- przyjacielskiej i że po'szczególne pułki 
bawiał się wesoło, lub ~YJezdzał .~łuz- otrzymały już rozkaz do ataku. Z.asp~
bowo do zn~~~go SObl~ . ,.pu~fu .w ny telegrafista odszukał w mena.zy PI_ 
"hinterlandzle. Arcykslą.zę-wleszat~el janego szefa sztabu i zaraportował o 
nie miał zielonego pojęcia, co się d~le- ważnym meldunku, na co otrzymał 
je w je?o armji. Te sprawy g'! nudZIły, odpowiedź: Abtreten, du bIoder I{erl!... 
wreszcIe rozhulała SIę w mm awa:n- Ale głupi telegrafista, wyrzucony z za
turnicza krew Habsburgów: szalał me- dymionej menaży. nie poszedł spać. 
zgorzej, niż jego podkomendne eksce- Dla własnej ciekawości nasłuchiwał, 
lencje i różne złote kołnierze. co się stanie na froncie o ściśle po-

Tymczasem aparat Morse~o wypu: danej przez polipy gOdzinie i czy ra, 
kiwał bezustannie meldunki stacYJ port sprawdzi się istotnie. 
polipowych. Były coraz wazDleJsz~. Noc była cicha, senna, upalna. Na 
cóż, kiedy je rzy~ał tylk.o telegraf 1- przerzystem, lazurowem niebie bez 
sta. Polipy donOSIły o waznych rozka- chmuT świecił radośnie pucułowaty 
zach niepr~yjacielskich. z których wy- księżyc, srebrząc rozległe pola, łąki 
nikalo, że przeciwnik gromadzi go- i lasy, zaglądając przez okna. do cha
rą.czl~o::o .olbrzymią. il?śĆ ~~8;t i .a- łup, gdzie spał spolwjnie człowiek~ uf
mumcJI; ze na f~ont Idą. .s~eze, wy- ny w bezpieczeństwo szt~bowca. Cle!ll
poczęte re'wrwy, ze zanOSI Się na po- ności pierzchły sromotme, lecz czruły 
ważne działania. Polipy meldowały si~ zawistnie w leśnrch ostępach, w 
naj szczegółowsze rozkazy co do zna- brózdach, w 7.llłomach, w cicniu cha
czeniu koloru rakiet, zapomocą k,tó- łup. Daleko, na froncie, panowała 
rych porozumiewano się na dalekich absolutna cisza, nie przerywana na
przestrzeniach; o miejscach, gdzie na- wet zwyczajnym grzechotem karabi
gromadzon() najwi~cej rezerw ~ dział; nów, ' lub tra.j}.wt~ em; kulQmiotó~ 
o' śłabych punktach po stron.le au- tylko od czasu do czasu szybowa a w 
stI"jackich. Niestety raporty 1eza1y ~a powietrze bezgłośnie rakieta, r~pry-
biurku szefa, nieprz~glądane .o~ nue- skując się w złociste gwia:r.dy.. . 
@iąca. O gorączkowej krzątamme Mo- Wtem wystrzeliło naraz l{llkadzl~
skali wiedział każdy o~dyna~s, . tyl~o siąt rakiet, a zaraz potem ozwała SI.ę 
nie sztab. Samoloty D1eprzYJaclelskJ(~ jakaś baterja salwą.. Jakby za POCI
patrolowały g~s.to i codzie!1nie po s!I0' śnięciem tajemniczego guzika fr0!1t 
nie au~trjackleJ, roz:rzuca~ąe .zaml.ast zadygotał w posadach. Rozszalał Się, 
zwyczajnych bomb, ulotkI agItacyjne, rozpętał, rozhuczał tak potworny 
ale nikt im nie przeszkadza.l. Wob~ grzmot, że już w kilkunastu minutac.h 
licznych kat8JStrof, r:abrakło Jako~ am- przeszedł w jednolitą. wrzawę, gdzla 
muszu cesarsko-królewskim lotmkom; strzału nie odróżnił od strzału. Tam 
zaprzestano brawurować, wolą,c b';ltel- daleko kipiało, bulgotało. Warzyły się 
kę szampana, niż podnieb~e . s~la~l.. niesamowite ukropy, jakby. nagle w t~ 

!"ront r..aczą.ł coraz grozmeJ kipIeć, cichą. noc ezerwcową. ziemIa pękła az 
wrzeć, bulgotać, warczeć. Zdaleka ro- do jądra i dyszała ty.siącem gromkich 
biło to potężne wrażenie, :z;właszc~a w wulkanów, jakby nagle otworzono 
nocy. Linje dyszały wtedy, jak. mesa- furtę piekieł, skąd dudniło bezustan
mowity potwór, bryzgały światłami nym gromem. 
tysią,cznych raki~t, raz cz?rwonych, Kto żył, zrywał si~ z barłogu, Naj
raz żółtych, raz flOletow:ych l ~bmaey- pierw wsłuchiwał srę w te niezwy' 
wały dalekie pr~e~trzeme ślepla~i re- czajne głosy, a potem bez komendy, 
flektorów. w: dZlen pot~ó~ prZYCIchał. bez rozkazu, pakował swój skromny 
jakby ~a,sy~nał! z .nadeJśclem nocy - wojskowy dobytek. Na .wszel~i wYp&
r.nów ~Ilę .ozyw~ał 1 tak trwa!o przez dek. W menaży zostawIOno medopJte
kilkanaŚCIe dm z rzędu. 'V ClęgU tego go szampana, rzucono precz karty 
ezasu zdołano się przyzwyczaI.ć do &- i gnano do telefonów, szukają.c tam 
wych hałasów na o~legło~ć, me przy- rozwią.zania dziwacznej niespodzian
wią.zują.c do nich W.lę~SZe) v:ragi. Za- ki. Ale i telefony nie umiały już w tej 
łogi balonów ~a UWlę~l ~ldzlały przez chwiI1 nic wyjaśniĆ. Połą.czenia mię
doskonałe Zel~sy. O'':YWlony ~uch po dzy komendami brygad a pułkami 
stronie nie~rzy)aclel~, ~rtyleryJscy ob- były nieczynne, zaś linje od brygad 
serwatoroWle ~auwazyh to samo, tylko do dywizyj rwały się, jak pajęczyna. 
austrjackie dZIała były głu~he na .ta- Brygady znajd<YWały si~ też w huraga
kie meldunki i pozwalały Sl~ przee~'W- nowym ogniu. 
niko~i przegrupoVl~ać w bIały dZIeń Oddział telefoniczny &trzymał roz-
praWIe na oczach wOJs~a " kaz pogotowia. Odkomenderowano na.-

Piecbota. zawsze ?a),~azhwsza na tychmiast kilka patroli z podoficer&
podobne sprawy, ~edz~ała. za.r!lz, 00 mi wydają.c 8\ll'OIWe polecenia, żeby r:a 
się święci, i umacmał~ zle!:llankl, 'Pra- kaidą. cenę, pod grozą śmierei, napra
cując więcej łopatami, lllZ. karabllla- wiono przerwane linie i strurano się 
mi. W danym razie chodZiło bezpo- nawiązać kontakt z formacjami Iron
średnio o jej skórę. 'Y. sch~onac~ prz~ towemi. Zbudzono ekscelencję, wydano 
bywano coraz cbętmeJ, mlmo, ze l ńna ogólne Marchsbereitschaft" stracono 
ziemią przypiekało czerwcowe s o ~e, ," , 
gdy tutaj panował wieczny chłód, wll- głoVl ę, . . 
oć mrok i panoszyły się całemi sta- O świcie dOSIedli sztabowcy ko~ 
~a~i szczury tak dokuczliwe i żar- i z e-kscelencją. na czele pogalopowah 
łoczne, ie pr;'egryzały rzemienie, zja- do dywizyj, z,abierają,c z sob.ą. konnych 
dał każdy kęs ch leba, zaoszczędzony OO'dy~ansów l dwa telefol1l~z~e pół
na ~zarna O'odzinę a nawet dobierały oddziały. Dowództwo dr:W1ZJi by~o 
si do butó:;'" na nogach. także na nogac~; m~ld~Jąc o og~n~ 
ę Podstemplowywano więc słabsze hUl"aganow~m D1eprzYJaclela, ,tudzIez 

miejsca wkopywano się głębiej, budo- o przerwamu połą.czeń telefomcznych, 
wano boczne tunele łą.cznikowe na czekało dalszych rozkazów. Ob~ szt~ 
w adek zasypania. Poprawiano, po- by zadecydowały po narad.zie, ze na}
gł~ianO rowy strzeleckie, choć nie by- lepiej będzie podsunę.ć SIę. osobiŚCIe 
ło żadnYCh rozkazów w tym względzie. ku t!trefie ognia i, korzystaJ~e .. z ti"
Komendy poszczególnych batal.ionów budowan~go przez sztab d'y~VI.Zjl " n- · 
i pułków, które przycupn~ły o kilkaset terstandu • dla bezpośredmeJ obBerwa-

eji - wyjaśnić rzecz na. miejscu i na. 
miejscu wydać potrzebne rozkazy. 

Jechano więc, choć z duszę. na r~
mieniu, bo zaniepokojony ekscelencJa. 
uparł się znaleźć osobiście bliżej og-
nia. . 

W miarę zbliżania się grzmot potęz
niał. W powietrzu czuć było zapach 
dymów, zasłaniajQ.cych niby mIeldem 
widnokr~g, szczęściem wiatr wyrywa 
w nich ulice i pędził zpowrotem ku' 
walczą.cym. Artylerja austrjacka od
strzeliwała się rzadko i nieśmiało, 
jakby się nagle ulękła. przeciwnika. 
Przewaga Moskali była. widoczna, jak 
na dłoni. Na jedną. baterję austrjackę. 
odpowiadało salwami dziesięć nieprzy
jacielskich i taki buragan kul, prze
ważnie celnych, że od ich warkotu 
drżało powietrze i trzęsła się w pos.a
dach ziemia. Ogień trwał bezustanme, 
nie folgował ani na mgnienie oka, ba 
- wzmagał się. jakby strzelaję.ey co
raz lepiej się wprawiali, jakby im 
pTzybywały wciąż nowe siły. . 

BCl,pieczny schowek obserwaCYJny 
okazał się wprawdzie istnym szańcem, 
nie tak łatwym do zniszczenia, ale 
stad nie było widać dosłownie nic, 
mimo jasnego, słonecznego dnia. Jak 
okiem sięgną.ł, kolebała si~ mleczna, 
nieprzebita. mgła z dymu l kurzawy, 
przerywana tysią.cznem~ językami og
nia. Generalicja wsłuchIwała flię z za
partym tchem w piekieln~ wrzawę bo
ju. obawiajęc sil) rl!szyć choćby.kro
kiem z zabezpieczonego stanOWIska. 
Powietrze stało się duszne, smrodliwe, 
nieznośne dla płuc ludzkich. 

Gdy się po naradzie zdecydowano 
na odwrót - było zapóźno. "Volltref
fer" uderzył w sam środek schronu. 
Ziemia poczęła się osuwać ludziom na 
głowy poczwórny rząd potężnych be-
ek ~bolVYCU, tWQ.r.zą~l'e.h trop., za
trzeszczał głucho w wi~zaniach, ale 
"Unterstand" trzymał. Pobladłe z 
przerażenia twarze wpatrywałY się u
ważnie w sufit, nie myślQic już o dys
pozycjach dla ludzi, tkwiących w sa
mym środku ognia, tylko o własnem 
ocaleniu. Tymczasem granaty zaczęły 
prażyć coraz gęściej w schronisku, jak
by przeciwnik zaraz odgadł, że tam się 
schowały tak ważne osoby. W ślad za 
granatami mniejszego kalibru mknęły 
z groźnym warkotem cielska nabojów e
krazytowych, pękają.c r: potężnym hu
kiem i żłobią.c głębokie leje. Już kilka 
z nich ugodziło raz z przodu, raz z 1>0-
ku w silny szaniec, szarpią.c go, jak 
psy niedźwiedzia. Schron osuwał się, 
trzeszczał złowrogo, ale wytrzymywał. 
Odwrót w tej chwili stał się niebez
pieczny. Nieprzyjaciel skierował całą. 
ciężką artylerję na tyły, utrzymując 
zapewne, że, wzbudziwszy popłoch w 
komendach, da sobie łatwiej radę z 
pierwszemi linjami. które zasypywał 
bez wytchnienIa gradem żelaza i oło
wiu. 

N ara~ zaczęły się ()Suwae belkowa
nia. Nowy granat. tym razem najcięż ' 
szego kalibru., uderzył w nasyp. Po
wstało zamieszanie, przerażenie. Ge
nerał stał blady, jak chuBt.a, i patrzył 
bezradnie na dywizjonera, rozkłada
ją.eego w niemej odpowiedzi roztrzę
sione ręce, lecz, gdy niebawem Ud0-
nył następny - wsr:yaey nucili się do 
panicznej u cieezlti , każdy na własną. 
rękę. Konie sztabowców. trzymane w 
pobliżu, na otwarŁem miejscu., nie wy
trzymały też próby ogniowej. Wy
rwawszy się z rą.k trzymają.eye.h ludzi, 
pognały pierwsze naoślep. Półplutony 
telefoniczne, warujQ.Ce pod lasem, zo-. 
stawiły rozbity t!przęt, tudzież parę 
rannych koni i zwiały na eztery wia
try. Starzy, siwi sztabowcy, rozrzuce
ni, jak }>Tośei szereg(1Wcy, w tyralje
rę - umYkali ku tyłom, jak mł9de 
mikrusy, z SZYbkością., jakiejby się 
nikt nie spodziewał po ludziach cięż
kich, przysadkowatych, otyłych i j.uż 
leciwych. Za uciekającymi grzmocIły 
granaty cięższe i lżejsze. Ilek:roe wybu
chały w pobliżu - zaraz się walił ton 
i ów stary pan na ziemię, · jak rekrut 
na komendę "pa,dnij", zapominajQ.C ": 
zdenorwowaniu, że taki granat. jezelt 
już nie zabił, przestał bye szkodliwy. 

Opamiętano się ·aż w komendzie 
dywizji i dopiero tu zauważono brak 

trzech wyż,szych oficerów. Zo:ganiz<?-, 
wane na poczekaniU pogotowIe sanI
tarne \".ryruszyło czemprędzej w, kj~
runku brygady i z narażeniem zyc.la 
odszukało zaginionych, z których Je
den był zabity, zaś dwóch ciężko ran-
nych. 'ak 

Stary ekscelencja, zdyszany, J 
mysz, umorusany, w podartym mun' 
durze i bez czapki, wydawał rwQicym 
się głosem najkonieczniejsze dyspozy-
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cje. Wtem Wjisoko nad ~watera~i ~Y" 
wizji spostrzeżoz;to latawce ::?SYJSkl~; 
zataczają.c szerokIe koła, zmzały 8H~ 
coraz więcej ku ziemi, aż, 2>nalazłszy 
się na wysokości niespełna s~ .me
trów, zaczęły rzucaćbomby,O Jakien.t
kolwie przeCiwdziałaniu lu~ obrome 
i mowy być nie mogło. Kto zył, padał 
plackiem na ziemi~, zdany na los 
szczęścia i czekał śmIerci, lub. wyczer
pania się- pocisków. ' Szczęścle~ h~t. .... 
nikom zaTeżałO' więcej na wywIadZIe, 
niż na zabiciu kilkunastu ludzi, to też, 
okrążywszy wieś kiJka razy, pomknęli 
SZYbko lm swoim. 

Z kręgu ognia gnały na złamanie 
karku tabory, waliły różne "sztafle" 
i kuchnie polowe, wozy prowiantowe 
i amunicyjne. Droga była. r:a wą.ska. 
by pomieścić naraz wszystkich; więc 
jeChanO' naprzełaj przez pola, nie ba
cząc na doły i wyboj~ Osz~lałe ze st~a
chu konie mknęły, Jak WIcher, z e1ę
żarem, przy jakim normalnie postę~l
wały, wlokąc się no~a za. no?,Q.. Ucu~
kali ludzie konno i pieszo, UCIekał kto 
żył. Część trzymała się przy dywizji, 
dokad pociski nIe dosięgały, reszta po-. 
pędziła pil"ecz dalej, nie baczą.c na roz
kazy oficerów, ani na rewolwerowe 
pogróż:\{i. . 

Ponieważ połą.czenia. telefoniczne z 
brygadami rwały się, jak l?ajęezYfo1a., 
post.awiono na nogi wszystkIe oddZIa
ły techniczne. Wydano rozkaz, by p&
łę.czenia bezzwłocznie przywrócono 
i warowano nad ich sprawnością., 
choćby oddział miał paść do ostat
niego chłopa. Poderwano dywizyjne 
latawce wywiadowcze, które zaraz p&
szybowały w kierunku linji bojowej. 
Z komendy armji szedł rozkaz za roz
kazem. Żądano sprawozdania. z sytua,
cji, ale łatwiej było rozkazać, niż roz
kaz wypełnić. Gdy czasem, na krótko, 
uzyskano połą.czenie z brygadami, d&
wiadywano się, że cały front w ogniu 
huraganowym, że okopy zrównane z 
ziemią., że artylerii zabrakło amuni
cji: albo meldowano o zdemolowaniu 
tej lub owej kwatery brygady czy puł
ku, podawano nazwiska zabitych ofi
cerów. O tem, co na fi:'oncie, nikt nie 
umiał nic powiedzieć. Nie było mowy 
o skomunikowaniu się rowami. Odcię' 
te od dowództw - nie dawały znaku 
życia. 

Około godziny jedenastej uderzył 
niespodziewanie ciężki granat ekrazy
towy w sam środek taborów dywizyj
nych; za nim drugi, trzeci, .. PowsŁał 
nieopisany poplo·ch. Zorjentowano się, 
że działa nieprzyjacielskie donoszą aż 
tutaj, Przeciwnik, wymierzywszy do
brze, pT8.Żył z armat najcięższegO' ka
libru w sam środek sztabu. Jeden z 
pocisków zdemolował centralę telefo
niczną tak, że wszelka łączność z fron
tem została ostatecznie przerwanI.! 

~i~ dalsz,y na..st/wpi). . 






